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Wzdłuż całej granicy polskiej
urządzają Niemcy tegoroczne manewry

BERLIN. Od morza Bałtyckiego aż do
granicy Czechosłowacji odbywają się jesien
ne manewry armii niemieckiej. Przekracza
ją one swymi rozmiarami manewry cesarskie.
Biorą w nich udział wszystkie rodzaje broni
a to wojska lądowe, liczne pancerniki, krą
żowniki, torpedowce, łodzie podwodne oraz
eskadry samoiotów bombowych, wywiadow
czych i myśliwskich Na całym terenie usta
wione są grupami oddziały artylerii prze
ciwlotniczej.

Manewry rozrgywają się więc wzdłuż
całej granicy Polski. Przewiduje się starcie
aimii czerwonej (zachodniej) z armią niebie
pką (wschodnią). Armia niebieska opano
wała Prusy Wschodnie i wtargnęła na tery
torium Rzeszy. O ile isę zdaje, główny na
oisk niebieskich kieruje się od Poznania w
kiertaku północno-zachodnim. Pierwsze wal
ki wykazały znaczną przewagę armii czerwo
nej, zaopatrzonej obficie w broń pancerną.
Przewidziane jest, że po tej stronie wystąpi
dwie dywizje pancerne, liczące po 500 czoł
gów każda. M .mo przewagi technicznej stro
ny czerwonej, w pierwszych starciach niebie
skim udało się odrzucić część zmotoryzowa
nej kawalerii czerwonych.

Manewry odbywają się pod osobistym kie
rownictwem gen. von Blomberga w obecności
kanclerza Hitlera. Przygląda się im również
znaczna ilość gości zagranicznych, między
którymi wyróżnia się delegacja wyższych woj
skowych włoskich, dopuszczana nawet tam,
gdzie innym gościom zagranicznym, ze

Pogoda na czwartek
Po mglistym ranku w ciągu dnia na ozół no

toda słoneczna i ciepła przy słabych wiatraki
mieiscowych. później nołudniowo - wschodach

wschodnich, tylko na południu wzrost zachmu
i żerna aż do deszczów.

względu na tajemnicę wojskową, odmawia się I łącznie z manewrami lotniczymi pięć dni.
wstępu. Jak wiadomo, weźmie w nich udział | Odbywają się głównie w nocy i dlatego też
sam Mussolini. j miasto od zmierzchu do świtu tonie w ciem

Rówuocześnie odbywają się wielkie ćwi-1 nościach. Mimo, że ruch uliczny odbywa się
czenia w obronie przeciwlotniczej nad Berli-lbez świateł, do tej pory nie było żadnych ka
nem i przyległą okolicą. Trwać one będą | tastrof.

Niemieckie stocznie
nie mogą nadążyć I
PARYŻ ,.Le Petit Blau" donosi, iż podróż

dr Schachta do Genui pozostawaj ma w zwit
ku z zamiarami rządu niemieckiego uczyniera
zamówień ,w stoczniach włoskich, które ob c
. e DO SDuszczeniu na merze w Trieście i Ge

nui dwóch krążowników o poieinrrości 35 000 toa
bvłvbv skazane w znacznej mierze na bezczyn
ość Pogłosjki te zdają sie potwierdzać fakt; .ż
intensywne zbrojenie Rzeszy przekraczają obe
cna zdolność produkcyjna stoczni niemieckich.

Mimolini przed wyjazdem do Berlina
wszczyna rokowania z Paryżem i Londynem

LONDYN. Prasa angielska podkreśla,
że zaproszenie Włoch przez Franc}^iW.
i2ty tanie do wysłania ekspertów morskich
na konferencję do Paryża było bezpośred
nim wynikiem inicjatywy min. Ciano, któ
ry w ubiegłą niedzielę oświadczył charges
d'affaires W. Brytanii i Francji, składając im
ustnie deklarację, że Włochy pragną na
warunkach równości współdziałać w kon
wencji nyońskiej. Dzienniki angielskie
przewidują, że Włochy nie będą w dysku
sij technicznej stawiały żąuań formalnego
matematycznego parytetu, lecz że zadowoi
nią się uzyskana obecnie równością moral
ną Dzienniki twierdzą, że żadne specjal
ne strefy kontroli Włochom przydzielane
nie będą, lecz że flota włoska będzie mogła
współdziałać z flotami W. Brytai-ii i Fran
cji wszędzie, gdzie zechce. Dyskusje eks
ptrtów rozpocząć się mają w Paryżu w po
riedziałek. Co do motywów, któte skło
nny Włochy do wzięcia udziału w konfe
rencji nyońskiej, prasa angielska przypusz

cza, że jednym % Równych motywów jest
pragnienie Mussolińiego nie być izolowa
nym, gdy przybędzie on do Berlina. Fakt,
ze Włochy znajdują się w trakcie pertrak
tacji o współdziałanie na morzu śródziem
nym z W. Brytanią i Francją ułatwić ma
Mussoliniemu pozycję wobec kanclerza
Rzeszy.

ZADOWOLENIE W ANGLII
I FRANCJI.

LONDVN. Dzienaiki londyńskie do
noszą obszernie o postanowieniu wzięcia
ptzez Włochy udziału w konferencji rze
czoznawców morskich w Paryżu, na któ
re: rna być omówiony wspólnie z Anglią i
Francją udział Włoch w patrolowaniu na
morzu Śródziemnym. „Times" pisze, że
równocześnie z zaproszeniem do udziału w
konferencji wyrazili przedstawiciele Anglii
i Francji w Rzymie zadowolenie swych rzą
dów z przyjęcia zaj. roszenia przez Włochy.
Narady paryskie będą natury wyłącznie te

sprawcami zamachów we Francji!
PARYŻ. Dochodzenia w sprawie ostatnich

cybuchów bomb w Paryżu i Marsylii oraz w
prawie próby uprowadzenia hiszpańskiej ło
zi podwodnej z portu w Brest ujawniają sze
ig sensacyjnych szczegółów, które pozwalają

|&a wysunięcie twierdzenia, że
ZAMACHY BOMBOWE WE FRANCJi OR
GANIZOWANE BYŁY .RZEZ NACJONA

LISTÓW HISZPAŃSKICH.

Jeden z dzienników paryskich idzie jeszcze'
lej w swych twierdzeniach, donosząc, że te
i yści hiszpańscy działali'

POROZUMIENIU Z NIEMIECKĄ GESTAPO
z jej pomocą zułożyli laboratorium fabryka
1 precyzyjnych maszyn piekielnych. Kierow
ałem tego laboratoriu.n ma być spiowadzo

z Niemiec chemik inż. Bauer.
Podc^.o r; 1 f 'is'.i po:i;d 5 a już

'•zbite dokumenty, dowodzące, że ostatnie'rachy na gmachy przemysłowców w Pary
1 przy ul. Presbourg i Boissiere uplanowane
•tały w jednej z ambasad cudzoziemskich

w Paryżu, wykonanie go powierzono terory
stom hiszpańskim.

Łączność między próbą uprowadzenia lo
dzi podwodnej z zamachami paryskimi ustalo
na została

DZIĘKI ZEZNANIOM TAJEMNICZEJ
KOBIETY,

która pozostawała w bliskich stosunkach z ko
mendantem wojennym Irunu mjr. Troncoso.
Ów wojskowy dostojnik'hiszpański jest jedno
cześnie komendantem całego okręgu Guipozcoa

Mjr. Troncos przebywa ohecnie w więzie
niu w Bajonnie. Dowiedziawszy się o niepo
wodzeniu prób, porwania łodzi i aresztowaniu
uczestników tego zamachu, mjr. Troncoso zao
patrzony w paszport dyplomatyczny udał się
do Hendaye i domagał się zwolnienia swego
szofera, który brał udział w napadzie. Władze
francuskie odmówiły, mjr. Troncoso powrócił
do Irunu.

Wieczorem jeszcze raz przybył do Hendaye
i przekonał się, że on sam znajduje się w nie

bezpieczeństwie. Groził władzom, że na jego
ewentualne aresztowanie, władce powstańcze
odpowiedzą uwięzieniem konsulów francuskich
Mimo to został zatrzymany, a po przesłucha
ni aresztowany i przekazany władzom sądo
wym.

Władze francuskie zarzucają mjr. Tronco
so i szefowi jego sztabu kpt. Ibanezowi

DOKONANIE SZEREGU ZAMACHÓW NA
TERYTORIUM FRANCJI,

szczególnie w Marsylii i na tunel w Cerbere.
Dziełem bandy, kierowanej przez oficera po
wstańczego mają być także wszystkie zanu
cny na hiszpańskie okręty w portach francu
skich.

Przypuszczenia te potwierdził aresztowany
w Paryżu Ramon .Garbarin-tfoni, brat za
strzelonego uczestnika napadu na łódź podwo
dną w Brest. Zeznał on, że
PLANOWANO SZEREG INNYCH ZAMACHÓW

chnicznej. Wynik ich musi być zakomu
p.kowany konferencji nyońskiej.

Dyplomatyczny korespondent „Daily.
Tclegraphu" donosi, że w londyńskich ko,
lach dyplomatycznych żywią nadzieję, iż;
pizez narady paryskie dojdzie się do ukła
du w sprawie udziału Włoch w patrolowa
n u morza Śródziemnego. Jest rzeczą bar
dzo prawdopodobną, że będzie polegał na
równej zasadzie kooperacji trzech flot śród
ziemnomorskich.

PARYŻ. Spodziewano się tu na ogół
przystąpienia Włoch do współpracy flot w
patrolowaniu morza Śródziemnego. Część
prasy wyraża wielką ulgę. Korespondent
/a&ranicznopołityczny „Echo de Paris" pi
oze, że wszystko jest dobre, co się dobrzp
kończy.,

Prasa próbuje jednocześnie nawiązać tu
i tam dyskusję hiszpańską jako taką z za-!
rządzeniami morskopolicyjnymi.
ROZMOWY FRANCUSKO-WŁOSK1E .

GENEWA. Wczoraj francuski minister spraw
zagranicznych Delbos odbył dłuższa rozmowę z
delegatem włoskim przy Lidze Narodów Bona
scoppa Rozmowa dotyczyła nieładów w NyoJ
i wywołała w Genewie djiże wrażenie.

Mussolini jedzie
do Rzeszy 24 b. m.

RZYM. Ogłoszono tu oficjalnie, że
Mussolini wyjedzie do Niemiec dnia 24-go
września, w piąur«\, z wizytą urzędową, na
zaproszenie fuhrera, Kanclerza Rzeszy. —'
Mubsoliniemu towarzyszyć będą: minister
si;raw zagr. hr. C ano, sekretarz partii i
min. stanu Starace, minister kultury ludo
wej Alfieri, sekretarz osobisty Sebastani
oraz urzęlinicy 6abiretu i sekretariatu oso
bistego. Po jednodniowym pobycie w Mo*
nachium Mussolini odjedzie do Meklembur
ga i. gdzie przez jeden dzień obecny będzie
na końcowej fazie manewów niemieckich,
stamtąd uda się do Berlina, gdzie zatrzyma
się do 29 września.

*•

w Krakowi*
KRAKÓW. Ustalono nazwisko bandyty,

który zamordował starszego poster. KopaMjr. Tronocoso oświadczył, że próbował i czyńskiego. Nazywa się Aron Schwarz, liciył
uprowadzić łodi podwodną „C 2

". *iut 25, pochodził z Mielca.
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TOKIO. Dziennik „Asahi" donos! w de

peszy i Szanghaju, że obiecają tam pogłoski,
jakoby marszałek CzaugKai-Szek w dniu 20
bm. usiłował popełnić samobójstwo. Marsza
lek CzangKai-Szek chciał przebić sie szty
frtem, lecz w ostatniej chwili zapobiegł temu
gen, Czien-Ta-Czun, powstrzymując rękę
Marszałka. Wypadek ten miał miejsce, wedle
doniesień „Asahi", w Loyang.

SZANGHAJ. Wiadomości, podane przez
jeden z dzienników tokijakich, o rzekomym
zamachu samobójczym marszałka CzangKai
Szeka, są nieprawdziwe— oświadczył wysoki
dostojnik rządu chińskiego.

SZANGHAJ. Wczoraj rano
KSKADRY JAPOŃSKIE DOKONAŁY

NALOTU NA NANKIN.

Był to znów jeden z najgroźniejszych nalotów
w obecnej kampanii. Atak rozpoczął się o
g^z* 10,30 i zakończył się około południa.
Wybuch w pobliżu gmachu ambasady amery
kańskiej spowodował duże straty. Szczegó
łów na razie brak.

Wydział prasowy trzeciej eskadry japoń
skiej, stojącej w Szanghaju, komunikuje, ie
iw czasie ostatnich dwóch ataków lotniczych
japońskich na Kanton

STRACONO 19 SAMOLOTÓW
CHIŃSKICH.

Na jednym z bombardowanych lotnisk znisz
czono 11 samolotów. Bomby zapalające
•wznieciły pożar w trzech hangarach, niszcząc
2 samoloty chińskie oraz powodując wybuch
dwóch składów benzyny.

SZANGHAJ. tx NA FRONCIE LOTIEN TRWA
ZACIĘTA WALKA.

Szczegółów brak. Według nadchodzących
•wiadomości, Chińczycy stawiają zaciekły opór
i utrzymują swe stanowiska, mimo wielkich
strat.

NANKIN. Przeraźliwy ryk eyren oznaj

mił ludności rozpoczęcie nalotu japońskiego.
Pierwszy sygnał dany był o godz. 10 min. 10
ii ludność szybko opuszczała ulice i gromadzi
ła się w schronach przeciwlotniczych. Nie
zwykle sprawnie odbywało się lokowanie lud
ności w schronach, a do bardziej odległych
miejsc wszystkie znajdujące się na ulicach
pojazdy przewoziły mieszkańców. Drugi syg
iiał o zbliżaniu się samolotów o godz. 10,35
aozlegał się już na pustych ulicach. Nad mia
stem zjawiło się 13 samolotów chińskich, kie
lując się w stronę zbliżających się samolo
tów japońskich.

Po chwili
NAD MIASTEM UKAZAŁO SIC 30—40

SAMOLOTÓW JAPOŃSKICH,

które zrzuciły grad bomb na centrum miasta
i na jego południową część, podczas gdy dru
ga eskadra bombardowała Pu-Kou, położone
aia przeciwległym brzegu YangTse. Samo
loty japońskie nadlatywały na miasto w peł
nym blasku słonecznym,, widoczne były z da
leka. Po kilkuminutowym bombardowaniu
widziano wyraźnie sygnał dymny z samolotu
dowódcy, nakazujący odwrót.

Artyleria przeciwlotnicza czyna była bez
przerwy. Chińczycy zapewniają, że strącili
4 samoloty japońskie.

Większa część samolotów, biorących udział
!W raidzie, startowała z bazy w Szanghaju.
Samoloty chińskie atakowały eskadrę w cza
sie jej lotu do Nankinu wzdłuż tom kolejo
wego niemal przez cały czas. Mimo to jednak
eskadra japońska dotarła do Nankinu i zbom
bardowała miasto.
BOMBY JAPOŃSKIE PADŁY W DZIEL
NICY, ZAMIESZKAŁEJ PRZEZ CUDZO

ZIEMCÓW

jak również i w przeludnionej dzielnicy chiń
skiej.

SZANGHAJ. Rzecznik marynarki japoń
skiej oświadcza, że oddziały japońskie na od
cinku pomiędzy Lotien a Liauho posunęły się
naprzód o 3—4 km. Najbardziej wysuniętą
placówkę zdobyto pod wsią, Lanka-Cziao, po
łożoną o 4 km na północ od Lotien. Linie

chińskie są bardzo mocno ufortyfikowane,
szczególnie pomiędzy Lotien a Liou-Hang w
pobliżu Arroyo. Mimo zaciętej obrony i do
godnych stanowisk Chińczyków,

JAPOŃCZYCY POSUWAJĄ SIĘ
W DALS2YM CIĄGU.

Na innych odcinkach frontu sytuacja bez
zmian.

SZANGHAJ. W Nankinie
ZBOMBARDOWANA ZOSTAŁA KWA

TERA GŁÓWNA KUOM1NTANGU,
gmach lotnictwa wojskowego. W czasie jed
nego z raidów lotnicy japońscy zbombardo
wali trzy chińskie okręty wojenne.

W czasie drugiego raidu na Nankin 48
samolotów chińskich nawiązało walkę z sa
molotami japońskimi.

Rzecznik dowództwa japońskiego w Szang

haju oświadcza, że naloty na Nankin będą
powtarzane stale w czasie trwania wojny.
Ostrzeżenie, wydane przez admirała Hasega
wa, pozostaje nadal ważne.
POWRÓCILI DO NANKINU I ZAMIESZ

KALI W GMACHU AMBASADY.

Koła chińskie wyrażają wielkie zadowolenie
z powrotu dyplomatów amerykańskich.

NANKIN.
LOTNICTWO JAPOŃSKIE BOMBAR
DOWAŁO NANKIN WCZORAJ PO

RAZ DRUGI
o godz. 13,15, tym razem eskadry przelaty
wały nad miastem na znacznej wysokości.
Bombardowanie trwało 20 minut.

KANTON. W ciągu wczorajszego popołu
dnia
JAPOŃCZYCY DOKONALI DWUKROT

NIE NALOTU NA KANTON.

Naloty następowały po sobie w odstępach
półgodzinnych. Brało w nich udział 9 wiel
kich samolotów bombardujących. Zdaniem
korespondenta, Japończycy w pierwszym rzę
dzie mają na celu zdemoralizowanie Chińczy
ków oraz usiłują przerwać ruch na linii ko
lejowej Kanton — Hankau.

• • •
NANKIN. Ambasador amerykański i

członkowie ambasady, którzy przez parę dni
pozostawali na pokładzie okrętu wojennego
„Luzon"'

Erdal pasta do„^ „ _ w.w „„ obuwia
, jest wydajna, a Więc tańsza.
Mej tajemnica: użyć jak najmniej pasty Erdal.aic polerować

miękkim suknem, aż do lśniącego połysku.

KoflieizDDśi emigraiii Zydoui z Poishi
Z przemówienia P. Ministra Komarnickiego na posiedzeniu

komisji Rady L N. w sprawie podziału Palestyny

Stanie młedoniemcduj
PPZNAN. Sad apelacyjny w Poznaniu za

twierdził wyrok sadu okręgowego w Leszire
na sesii wyjazdowej w Śmiglu skazujący czlc/i
ków ..Jungdeutsche Partej

" Wilhelma Neumaina
na 3 lata wiezienia i 160 zl kosztów. Pawła Lh
kego ira 1 rok wiezienia i 40 zl kosztów oraz
ŁMtona Ljnkego na 10 miesięcy wiezienia i 10
zl kosztów za zabójstwo w wyniku wywoła lrj
iprzez nich awantury w drriu 25 maja rb. w Ko
[luszu (pow Kościan) 23-letniego Gracjana Jur
\£l i. ciężkie poranienie Ignacego Cejlebąka.

GENEWA. Na wtorkowym posiedzeniu 6-ej
komisji przeprowadzono dyskusję w sprawie
palestyńskiej. W dyskusji tej zabrąJ glos dele
gat Polski przy Lidzie Naiadów, min. Komar
nicki, wygłaszając dłuższe przemówienie, bę
dące rozwinięciem tez zawartych w oświad
czeniu min. Becka przed Rada, Ligi Narodów
w dniu li bm.

Min. Komarnicki przypomniał, że Żydzi
osiedlili sio w Polsce w poważnej liczbie w cią
gu wieku XIV-go. „Wypędzeni z Anglii, Fran
cji, Niemiec, Hiszpanii i Portugalii — powie
dz;ał p. Komarnich-i — uciekiuieizy ci w więk
sze ści znaleźli w Polsce azyh który pozwolił
im ruzwinćić swobodnie własne życie kultu
ralne i gospodarcze. W epoce tej Polska była
jedynym wielkim państwem europejskim, z
którego Żydzi nie zostali wypędzeni. W ciągu
wieku XIX Polska pjnownie stała się azylem
dla Żydów, którzy wypędzeni przez rząd car
ski z Rosji centralnej, osiedlili się na teryto
rium Polski".

Przechodzie do struktury społecznej i go
spodarczej ludności żydowskiej w Polsce, min.
Komarnicki zwrócił uwagę, że istnieją anoma
lie, które przedstawił cyfrowo: Żydzi w Pol
sce tworzą 10 proc. ludności ogólnej, obejmują
zaś prawie 30 proc. ludności miejskiej kraju, a
w niektórych województwach wschodnich na
wet 50 proc. ludności miejskiej. Anomalie je
szcze większe wykazuje struktura zawodowa
Żydów w Pclsce, którzy tworzą jedynie 1 proc.
ludności rolniczej, natomiast dwie trzecie (32
proc.) ludności zajmującej się zawodami han

dlowymi oraz jedna czwarta (23,3 proc.) lud
ności żyjącej z przemysłu i rękodzieła. Poza
tyir. w niektórych zawoaach wolnych, jak ad
woPaturze i medycynie liczba Żydów docho
dzi do bardzo poważnego odsetka.

Min. Komarnicki wska/a, na to, że podo
bne anomalie spotyka się także w innych kra
jach, jednakrwoż w państwach uprzemysło
uionych o silnym odsetku ludności miejskiej
nie wywoła»y one takich komplikacji, jak w
państwie rolniczym. Ten stan rzeczy musi się
dać szczególnie odczuć w chwili, gdy emigra
cja żydowska, któ;a przed wojną obejmowała
0ó 000 osób rocznie, ^ostała zahamowana i ró
wnocześnie w wyniku kryzysu gospodarczego
ludność rolnicza skierjwala swe wysiłki ku
zdobyciu zawodów miejskich.

W tych warunkach rząd polski uważa, ie
siedziba narodu żydowskiego powinna dla na
rodu tego byó nie tylko centrum tycia umysło
wego i politycznego, ale również nie zawieść
t\ch nadziei, które wiążą się z urzeczywistnie
niem zasad deklaracji Balfoura. Oznacza to,
że siedziba narodu żydowskiego powinna być
zdolna do przyjęcia w swych granicach powa
żnej części mas żydowskich, których egzy
stencja gospodarcza Bit mott być inaczej •«.
pewniona ja\ przez emigracja.

Kończąc min. Komarnicki z naciskiem wy
raził nadzieję, że rząd mandatowy przy opra
cowywaniu ostatecznego projektu przyszłej
organizacji Palestyny, wszystkie te elementy
weźmie pod uwagę.

UDU
LONDYN. Rząd japoński doręczył ambasa

dorowi brytyjskiemu w Tokio odpowiedź na
notę brytyjską, protestującą w sprawie po
strzelenia ambasadora brytyjskiego w Chinach
przez japoński samolot. Odpowiedź ta ma być
o tyle zadawalająca, że rząd japoński wyraża
swą najgłębszą sympatię dla postrzelonego
ambasadora i wyraża ubolewanie, że incydent |
w ogóle nastąpił. Nota podkreśla jednak, że

śledztwo, przeprowadzone przez władze japoń
skie, nie ustaliło wyraźnej odpowiedzialności
pilotów japońskich, wobec czego trudno za
dośćuczynić żądaniu noty brytyjskiej co do
ukarania tych, którzy są za atak odpowiedzial
ni. Przeproszenie japońskie wyrażone ma być
jednak w formie takiej, która zadawalnia rząd
brytyjski.

Katastrofa ekspresu w Rumunii
BUKARESZT. W pobliżu dworca Ciucea na

linii wiodącej od granicy węgierskiej do Buka
resztu pociąg pospieszny, idący od granicy
wpadł na pociąg towarowy. 4 wagony pocią
gu pospiesznego przewróciły się i uległy roz
biciu. Z pod szczątków wagonów wydobyto już
10 trupów, 22 pasażerów ciężko rannych prze
wieziono do najbliższego szpitala.

WYPADEK KOLEJOWY
W NIEMCZECH.

BERLIN. Na odcinku Berlin — Frankfurt *a i
Odra pociąg towarowy najechał na zaporę koń
cząca tor Pociąg wykoIeM sie. a wazony ule
gły poważnym uszkodzeniom. Wypadek poclag
iral za sobą śmierć maszynisty i ciężkie obra
żenia 5 kolejarzy, zuaiduiacych sie w pociągu.

Związki urzędnicze
za przedłużeniem ważności

obniżki komornego
WARSZAWA (Ul. wł.) Ostatnio odbyło

eię posiedzenie komisji porozumiewawczej or
ganizacji urzędników państwowych, na któ
rym rozważano plan podjęcia wspólnej akcji
z innymi stowarzyszeniami pracowniczymi
oraz związkami rzemieślników i drobnych
kupców w sprawie ustawy o ochronie lokato
rów i obniżki komornego. Stowarzyszenia u
rzędników państwowych domagają aię, by
obniżka komornego nie była uzależniona od
terminu trwania specjalnego podatku od upo
sażeń, który nastąpiony ma być podatkiem
dochodowym.

Jak wiadomo, specjalny podatek od upo
sażeń ma być ściągany do dnia 1 kwietnia
1938 r. Do -ej daty również obowiązuje prze
dłużenie obniżki komornego. Ponieważ po 1
kwietnia p. r. spodziewane jest zastąpienie
specjalnego podatku od uposażeń podatkiem
dochodowym, jak również ze względu na fakt
stałego wzrastania drożyzny w Polsce —
związki pracownicze domagają się przedłuże
nia obniżki komornego na dłuższy okres, w
innym bowiem wypadku powrót do wyższego
komornego przy równoczesnym stałym wzro
ście drożyzny odbićby się mógł ujemnie na
budżecie pracowniczym.

touii DPaiottinlm

ppzedui lenlraii
WARSZAWA (td wł.) Wczoraj odbyło s;c

zebranie- zarządu głównego Związków zawolo*
wvch pracowników transportowych w Po. .ce
Z. Z . Z Na zebraniu tvm zarząd główny zw^z
•kow postanowił odseparować sie cd centruił
warszawskiej Z Z Z i zgłosi] akces do cen
trali tworzących sie zw:azków zawodowy Ul
przv Obozie Zjednoczenia Narodowego

GEN. GALICA PRZEMÓWIŁ
DO RADIA.

WARSZAWA Gen. Galica wygłosi? wczoraj
dłuższe przemówienie do Radia na temat oswt
nich prac OZN na edeinku wieiskim.

ROZTWOROWSKI WYSTĄPIŁ
Z PAL'U .

KRAKÓW, Głośny poeta dramaturgiczny
Hubert Roztworowski ogłosił w prasie .ist
otwarty w którym zawiadamia, że wystąpił z
PAL/U Wiadomość nie przychodzi nieoczeki
wanie webec faktu ustosunkowania sie PALA A
do protestu Roztworowskiego w sprawie Sie
roszewskiego

ORAN BAZA FRANCUSKO
ANGIELSKIEJ FLOTY.

ORAN Do Oranu przybyli dowódcy detaszo
wanych w celu zwalczania aktów pirackich na
morziu Śródziemnym sił morskich angielskich i
francuskich, celem odbycia wspólne! konferen
cji w sprawie szczegółów technicznych prze
prowadzenia tej akcli Ze strony angielskiej w
obradach wzial udział admirał Dudley Pound, za
strony francuskie! wiceadmirał Esteya. Temat
i wyniki obrad sa trzymano w tajemnicy. Fafcl
wybrania Oranu iako miejsca tych obrad wy.t*
je sie świadczyć, że Oran został przeznaczun:*
na poważna bazc w systemie bezpieczeństwa BI
morzu Śródziemnym.

Admirałowie zwiedzili bazę wodnopłatow
ców w porci* Arzew Admirał angielski Po*
dley Pound odiechail następnie na pokładź.3
pancernika .Barham". który go przywiózł da
Oranu, w kierunku Gibraltaru. Wiceadmir^
francuski Esteva pozostał na razie w Orav:

,

PODKOPY KOMINTERNU NA LITWIN
RYGA. „Rigaische Rundschau*' zamieszek

sensacyjne informacie o działalności kominta i^
it Li.we Z danych wrivtocro»i eh D.zej dti5j

nik wynika, że komintern posługuje sie na tof*
nie Litwy licznymi potajemnymi organizacyjni
komunistycznymi, do których przeważnie na!eż4
Żydzi Komintern rozwija swa agitacje nie tyv
ko. w stosunkach wewnętrznych Litwy \ innycfi
państw Liczne Irrcydenty miedzy Litwa z i^"
dnej strony, a Polska i Niemcami z drugiej stro
ny sa, zdaniem dziennika, wynikiem działań.*
ukrytych przewódców komunistycznych na \A
twie

D'ANNUNCIO NA CZELE AKADEMD|
WŁOSKIEJ

RZYM. Znakomity pisarz Gabjel D*Anrrunc«|
mianowany został prezesem akademii włoskcf

na mielsoe opróżnione po śmierci sen. Marcujna miejsoo trprv£Jiiewc wv aimcin acu. n»'**A.
niego Prezesem rady narodowej badań natf^f^
wych na miejsce tegoż znakomitego uczoiie.^p
mianowany został marsz. Badoglio.
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Europa na rozdrożu
„Należy stwierdzić, źc wojna istnieje

faktycznie, że się rozszerza i że istnieje
groźba jej dalszego rozpowszechnienia".
Oto jak minister spraw zagranicznych
p. Delbos scharakteryzował obecną sytua

WGWlOt

cjc na posiedzeniu plenarnym Ligi Naro
dów. Dalekośmy odbiegli od czasów, gdy
Genewska Lnstytucja pełna wiary nie tylko
w swe posłannictwo, ale w swe znaczenie,
uchwalała gromkie sankcje, wysyłała komi
sje na tereny objęte wojenną pożogą i wy
powiadała wyrazy potępienia pod adresem
psństw napastniczych. Dzisiaj mężów
stanu

DO REALNEJ POLITYKI ZMU
SZAJĄ REALNE I BLISKIE NIE

BEZPIECZEŃSTWA.
To właśnie rzeczowe nastawienie przy

wraca obecnemu zgromadzeniu Ligi część
powagi, którą poprzednio zaprzepaszczono.
Coprawda i teraz jak przed kilkoma laty,
plenum wysłuchało mowy oskarżycielskiej
ueJegata Chin, wiedząc z góry, że żadnych
realnych skutków nie będzie ona miała, ale
tez sam p. Wellington Koo zdawał sobie z
t<&o doskonale sprawę. Traktował swoją
mowę raczej jako sposobność do przedsta
wienia zainteresowanym mocarstwom ca
łości konfliktu, niż jak żądanie interwencji.

Inaczej u'ął swe zadanie p. Negrin, de
legat Hiszpanii. Postawił szereg konkret
nych wniosków. Żądał nawet uznania, że
Hiszpania padła ofiarą agresji ze strony
Niemiec i Włoch. Oczywiście ani przez
cnwilę nie spodziewał się, że istotnie Wy
sokie Zgromadzenie uzna jego oskarżenie.

SPOWODOWAŁYBY ONE JUŻ
NIE KONFLIKT LOKALNY, ALE

WOJNĘ EUROPEJSKĄ.
To też mowa p. Negrina miała głównie za
danie propagandowe i powędruje spokojnie
do komisji, która będzie ją tak długo trzy
mała, aż stępi się jej niebezpieczne ostrze.

Na innym natomiast terenie Liga zado
kumentowała swoje znaczenie. Mamy na
n.yśli Palestynę. Wprawdzie cały problem
rozwinął się po prostu w myśl życzeń An
g.ii, któraby sama, bez Instytucji Genew
skiej, rozwiązywała go podobnie. Jednak
*anio istnienie Ligi, stawiając kwestię Pale
styny na terenie międzynarodowym, dało
nożność wszechstronnego jej omówienia,
b^ naruszenia prestiżu Anglii, która chęt
r;e w tym wypadku podkreślała swoje sta
nowisko, jedynie władzy mandatowej. Nie
podobna też pominąć milczeniem mowy p.
ministra Becka, który niezmiernie jasnym
i rzeczowym ustosunkowaniem się do pro
blemu, określił jego znaczenie tak dla Pol
ki, jak i dla innych państw europejskich i

POSTAWIŁ SPRAWĘ NA WŁAŚ
CIWEJ PŁASZCZYŹNIE.

Można żywić uzasadnioną nadzieję, że obe
cnie kwestia Palestyny, a więc i PaiUiwa

Serum przeciw
mtiuenzy

Lekarze z Manchesteru, dr ^airorotner'
Rv,yi*, luórzy praco wii kilka lat w labora

tonum uniwersyteckim naa odnalezieniem
torą**! grypy zwanej w Anglii miiuenzą,
fcuij do przekonania, że nedzie można

Procce proaukować serum zwalczające SKU
keznie tę niebezpieczna chorobę, obaj ie
Wze przeprowadzili szereg doświadczeń i
^serwacyj nad cnorymi na grypę i twierdzą,
p udało Się im lzoiować virus, wywołujący
jtoorooę. W ciągu bieżącej zimy ma już oyć
nowe serum i w szpitalach oraz w Jdini
ach w Manchester mają być przeprowadza

li szczepienia profilaktyczne przeciw grypie.
Ytedy wykaże się, czy nowy ten środek oę
z'6 istotnie rady«alnym antidotum na gry

K\ która powoduje na skutek komplikacji
liie niebezpiecznych powiJuan chorobowych i
kjść śmiertelnych*

Żydowskiego, znajdzie szybkie i pozytyw
ne załatwienie, zgodne z interesami Polski.

Nowy realizm polityki genewskiej prze
jawił się przede wszystkim w ustosunkowa
niu do sprawy obecnie najdraźliwszej, bo
bezpieczeństwa na morzu śródziemnym
Przedstawiciel Francji, która zawsze stała
na stanowisku ściśle ligowym: „pakt, cały
pakt i nic poza paktem4', nie wahał się
podkreślać znaczenia konferencji w Nyon,
która dokładnie rzecz biorąc, pozostaje w
wyraźnej sprzeczności z procedurą Ligi. Ca
prawda nie z jej duchem: ma bowiem cele
pokojowe.

Istotnie wydaje się, że
KONFERENCJA W NYON ZAPO
BIEGNIE KORSARSTWU NA MO

RZU ŚRÓDZIEMNYM.
Czy jednak jej rezultaty będą tak pomyśl
ne, jak się w obecnej chwili muże wyda
w?x? Trudno oprzeć się wrażeniu, że jak
dotychczas minęła się z właściwym celem.
Doprowadziła do porozumienia morskiego
anfclo-francuskiego, ściślejszego niz w cza
sie wielkiej wojny, wzmocniła poważnie oś
P*ryż—Londyn, ale

ODPRĘŻENIA DO SYTUACJI MIĘ
DZYNARODOWEJ NIE WPROWA

DZIŁA.

Niepowodzenie akcji mającej na celu wcią
gnięcie Italii do współpracy, bilansuje się
silniejszym jeszcze podziałem na dwa wro
gie obozy: Londyn—Paryż i Rzym—Ber
lin Czy ten ostatni będzie dążył do poli
tyki porozumienia, czy też do pogłębiania
istniejących przeciwieństw, dowiemy się
copiero po mającej nastąpić wkrótce wizy
cie Mussohniego w Niemczech. Wtedy
copiero można będzie ze wszystkich tak
zagmatwanych konferencyj, deklaracyj i
komentarzy wyciągnąć konkretne wnioski.

o•zTny
zastopują ręce
przy wyrobie pudru
D-ra LUSTRA. Sercem
tych maszyn jest jed
wabne sito o mikrosko
pijnych oczkach. Prze
siany przez nie puder
staje się pyłem subtel
nym, jak pył kwiatów.
Precyzja maszyn i do
bór składników gwa
rantują wysoki gatu
nek. Dla cery tłustej

odpowiedni Jest puder
Higieniczny, dla eery
normalnej, suchej —

Egzotyczny. Pudry
D-ra LUSTRA nie
niszczą cery, opylają
ją lekko, nie zatykając
porów, trzymają się
długo. Prawie niewi
doczna warstewka pu
dru nadaje cerze wy*

gląd świeży, młodzień*
czy i powabny.

PARYŻ. Próba porwania hiszpańskiej lo
dzi podwodnej z portu francuskiego Brest pize
r^dza się w olbrzymią aferę, w ramach której
mieszczą się nawet zamachy na gmachy prze
przemysłowców w Paryżu oraz liczne inne
zamachy bombowe, dukonane w południowej
Francji.

Wyprawa po łódź podwodną „C 2
" może

nawet doprowadzić do poważnego zatargu mię
dzy rządem francuskim, a hiszpańskimi wła
dzami powstańczymi, bowiem zdobyto dowo
dy, że próbę porwania łodzi organizowały wła
dze powstańcze.

Na granicy francusko-hiszpańskiej w Hen
daye aresztowano komendanta wojennego
Irunu mjr. Troncoso, jako tego, który był or
ganizatorem zamachu na łódź „C 2

" w brest.

Ze zja:du katolickiego w Częstochowie.

wyjaśnia się!
Kpi Las Heras był tylko narzędziem w jego
ręku.

Przy kpt. Las Heras znaleziono mianowi
cie podczas jego aresztowania list podpisany
przez mjr. Troncoso. W liście tym komendant
wojskowy Irunu upoważnia kapitana do zao
fiarowania komendantowi „G 2" sumy 2 mi
lionów pesetów, za przejście z łodzią na stronę
powstańców.

Teraz dopiero też ujawniono, że
KOMlNDANi1 „C2" NIE ZOSTAŁ POR
WANT PZEZ ŁUDZI KPT. LAS HERASA,

LECZ UCIEKŁ
z nimi dobrowolnie z pokładu „C 2

". Już ubie
głej soboty odbył on tajną rozmowę z Las He
ras w sprawie wydania lodzi. Prawdopodobnie
uprowadzenie łodzi byłoby się udało, gdyby
nie strzał jednego z marynarzy „C 2", który
położył trupem jednego z napastników, a jed
nocześnie zaalarmował straże francuskie. —

Wszystko wskazuje na to, że kapitan „C 2"
był już przekupiony przez Las Herasa i tylko
pzypadek udaremnił porwanie łodzi.

Francuskie władze wojskowe oraz policyjne
zajęły się szczegółowo osobami uczestniczą
cymi w próbie porwania łodzi. Stwierdzono,
że zabity na pokładzie „C 2"

młody Hiszpan
był poszukiwany przez władze francuskie, ja
ko podejrzany o udział w zamachu bombowym
w Marsylii.

Inny z biorących udział w napadzie, Oren
dain, podejrzany jest o

WYKONANIE ZAMACHU NA OKRĘT
HISZPAŃf KI W BAJONNIE.

Już przed rokiem był on raz aresztowany
przez policję francuską w chwili, gdy usiłował
przemycić z_ Hiszpanii do Francji ładunek
dynamitu*

W pewnym kontakcie z Orendainem pozo
stawał

ARESZTOWANY W TULUZIE TERRO
RYSTA WŁOSKI PAS OT fi.

rywal osławionego Tamburiniego. Pasotti ze
znał, że zamierzał wysadzić w powietrze szpi
tal wojskowy w Perpignan i konsulat japoński
w Tuluzie, w obawie jednak, że wybuchy
spowodują zbyt wielką liczbę ofiar, zaniechał
zbrodniczego zamiaru i materiały wybuchowe
porzuci! w tunelu pod Cacere. Stąd powstała
pogłoska o zamierzouym zamachu na tunel.

Pewne okoliczności ustaione w czasie śledz
twa zdają się, wskazywać, ta organizacja, któ

ra usiłowała porwać łódź podwodną „C 2
" ma

czała swe palce w szeregu zamachach na te
renie Francji, a być możj i w zamachu na
gmachy związków przemysłowców w Paryżu.

TULUZA. Aresztowano tu trzeciego anar
chistę włoskiego, niejakiego Santoni.

CoWynato?

Dosyć azą mata?
Pan Alojzy Nieszporek zaszczycił nas tt

tworem poetyckim pod tytułem „Prośba przed
snem", dedykowanym p. L . St. Leszczyńskie
mu.

„Prośba" ta brzmi dosłownie:
„W pól wielkich ginę odsłonili.
Przedemną wieś skacze tak zwinnie.
A mnie
coś ciśnie się w oczy pracowite.
Idę —
rozpędził mnie chybot dziwnych skrzydeł bei

końca.
Wyszedłem wczoraj, bo moja przyszła pora —
spadam jak świętych chorał, dzwoniąc z wie

czora...
Już mroki oślizgłe rozłażą się w wieczór...
Choć raz — proszę — pozwólcie mi zapłonąć

szczęściem:
Z wioską tak śnić z uśmiechem.
Pod nogi jej legnąć niezmiernie rozłożyście jak

bór
I rzucić jej choćby suchych chwastów naręcze..
Tęsknię —
Marzącym szeptem dziecinnym
ukoję cię wiosko serdecznie.
Pozwól.
Długo szedłem, w swej ciszy topiąc się.
Myślę...
Myślę, o droga, o bajce,... chcesz?... ulałam cif...
— Raz była noc ciemna. A w tunelu czarnym
mrugnęły światła. Wtem błysły światła gwarem.
Gwarem błysły i gwarem wzleciały w górę
i tam szeroko rozwiesiły się jak chmury.
Gwiazdami neonów świeciły nocy.'
Czerwienne fale płynęły po ziemi płynnie.
A las w srebrzystych rozdzwonił się hymnach.'
Dosyć,4*

i * *

I *

I Do*yć, JJf|6 dosyć* Na miłość botka,
ijwiie isieezporek, do...ooo. .4yćl!i
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BrukitU, we wrześniu.
Na (le OtUtnich gwałtownych walk o go

spodarkę w Banku Narodowym tutejszym i
trudności finansowych, przez które przecho
dziła Belgi** wyłania się znów na powierz
chnie; nazwisko groźnego spekulanta,

PRAWDZIWEGO POLIPA, KTÓRY KO
LEJNO MACKAMI SWOIMI OMOTAŁ

NIEMCY A POTEM BELGIĘ.
Jo>t nim Juliusz Barmat, żyjący obecnie w
Holandii, którego kariera, od nędzy do naj
większych bogactw, jest pełna dramatycznych
kontrastów i wzbudza uczucie podziwu dla
pracowitości i talentu tego człowieka, a odra

^ zy dla metod, których używał i celów, do któ
rych zmierznł.

Juliusz Barmat przyszedł na świat na
Ukrainie w miasteczku Humaniu, niedaleko
Kijowa.

W DOMU UBOGIEGO RABINA.
Obok niego w nędznym i ciasnym domku żyło
pięciu braci i sześć sióstr. Ojciec myślał o
swoich księgach i chciał najzdolniejszego sy
na zrobić również rabinem. Ale młody czło
wiek oparł się. ciągnęło go w świat, marzył o
wielkich bogactwach i potędze. Pewnego dnia,
W czerwcu 1002 r., opuszcza dom ojcowski i
udaje się piechotą do Łodzi, gdzie wstępuje
Co szkoły handlowej.

SPRZEDAJE NA ULICY OBWARZANKI
I SUSZONE RYBY, ABY SIĘ UTRZYMAĆ

Nie płaci za mieszkanie, zapewnia natomiast
swoje gospodynie, że odwdzięczy się, gdy bę
dzie bogaty — a będzie nim z pewnością. —
Pracuje z niesłychaną energią. Opanował ję
zyki angielski i niemiecki, zna gruntownie
geografię, buchalterie, prawo handlowe. Ale
wkońcn gospodyni obietnice nie wystarczają,
wyrzuca swego lokatora na ulicę, a ten,

OBDARTY I WYGŁODNIAŁY, WRACA
PIECHOTĄ DO DOMU.

Widzi jednak, że w Humaniu nie może się
spodziewać niczego poza nędzą. Znów idzie
W świat. Żebrze, kradnie, zawiera spółki z ko
niokradami i włóczęgami. Fo miesiącach wę
drówki znaj luje się na oświetlonych wspania
le ulicach wielkiego miasta. To Rotterdam.

PADA ZEMDLONY Z GŁODU
I WYCZERPANIA.

I znów Barmat znalazł ludzi litościwych,
którzy się nim zajęli. Aby się utrzymać, zbie
ra szmaty i kości, w skrzyniach ze śmieciami.
Wreszcie zostaje pomocnikiem wT biurze po
kątnego bookmachera, potem znajduje dwu
równie ubogich jak on młodych ludzi zakłada
biuro eksportu towarów holenderskich. Inte
res idzie dobrze, ale spólnicy niebawem roz
chodzą się.

BARMAT OPUSZCZA ICH — A KASA
POZOSTAJE PRZY NIM.

Ma lat dwadzieścia. Zakłada spółkę z ban
kierem de Boercm, a potem wynajmuje dwai

(Korespondencja własna}

pokoje i już jako wyłączny właściciel powo
łuje do życia firmę J. Barmat ,,dla ożywienia
stosunków handlowych rosyjsko-holendcr
skich".Spekuluje, udziela rad w tej dziedzinie
— i po 4 latach ma już 100.000 florenów. —
Czterej bracia, sprowadzeni z Humania, po
magają mu w pracy. W roku 1911 zakłada
spółkę akcyjną „Noviia". W roku 1911 ma
już milion florenów gotówki.

Ale interesy zaczynają iść w olbrzymim
stylu z chwilą wybuchu wojny.

NIEMCOM BRAK WSZYSTKIEGO, A BAR
KAT JEST GŁÓWNYM DOSTAWCĄ ŻY

WNOŚCI DLA NICH.
Ma biura i agencje w Berlinie, w Hamburgu,
Wiedniu i w Nowym Jorku. Układa się wprost
z rządem niemieckim, równocześnie na wszel
ki wypadek nawiązuje stosunki z ówczesną
opozycja, a wreszcie przenosi się z rodziną do
Berlina.

MAJĄC STO MILIONÓW MAJĄTKU.
Stosunki ma ogromne. Za republiki otrzy

muje monopol dostawy zboża, tłuszczów i mle-|
ka skondensowanego dla rządu. Zarabia setki
milionów. W roku 1924 uważają go za jednego
z najbogatszych ludzi na świecie.

W Banku Bzeszy ma nieograniczony kre
dyt na minimalny procent, a uzyskane sumy
wypożycza za procent lichwiarski, wynoszący
nieraz b% miesięcznie. Następnie krach. Bank
Bzeszy jest zachwiany,

BARMAT IDZIE DO WIĘZIENIA I ZA
CZYNA SIĘ PROCES NIEBYWAŁYCH

ROZMIARÓW.
Akt oskarżenia obejmuje 1.000 tomów. Bozpra
wy sądu trwają 786 godzin. Barmat skazany
zostaje na 11 miesięcy więzienia. ,,To niedużo
— opłaciło mi się" — mówi cynicznie.

Potem przenosi się do Belgii i tam zaczy
na się ten sam proceder nawiązywania sto
sunków, zakładania firm i spółek, zdobywa
nia kredytów w Banku Narodowym. I znowu
krach, znów oskarżenia, że Barmat operował
sfałszowanymi podpisami i podrobionymi pa
pierami. Barmat — to jednym słowem SŁavi
sky w znacznie większym formacie.

MUSI OPUftCIÓ BELGIĘ.
Przenosi się do Holandii, nabywa dom z ogro
dem i z pięknymi tulipanami. Na razie żyje
spokojnie, a może czeka na nową okazję robie
nia wielkich interesów i popełniania olbrzy
mich oszustw. T. T.

Proli op
Ministerstwo skarbu opracowało projekt

rozporządzenia o sprzedaży wyrobów tytonio
wych. Projekt przekazano izbom przemysło
wo handlowym do zaopiniowania. Poniżej
streszczamy zastrz-eżenia i uwagi do projektu
wniesione przez samorząd gospodarczy.

Drobni sprzedawcy powinni mieć prawo
sprzedaży: a) w sprzedaży sklepowej wszyst
kich wyrobów Polskiego Monopolu Tytonio
wego; b) w sprzedaży dworcowej i ulicznej
tylko papierosów i cygar Polskiego Monopolu
Tytoniowego, a za zgodą Dyrekcji P. M. T.
również tytoni wyrobu P. M. T.

Sprzedaż sklepowa umożliwia należyte
przechowanie wyrobów tytoniowych. Dlatego
nie należałoby zbytnio ograniczać zakresu
sprzedaży u tej kategorii kupców, tym bar
dziej, że dopuszczenie do sprzedaży sklepo
wej wszystkich wyrobów P. M. T. zwiększy
prawdopodobnie spożycie tytoniu.

Wysokość rabatów nie została podana
przez ministerstwo, a stanowi ona zasadniczą
kwestię w c-mawianym projekcie. Zdaniem
Izby, rabaty nie powinny być określone
sztywno, lecz w pewnych granicach od... do...
Ścisłe określenie rabatów następowałoby
przy zawarciu umowy z poszczególnymi sprze
dawcami. Jest to uzasadnione różnymi kosz
tami, ponoszonymi przez sprzedwców w za
leżności od położenia miejsca sprzedaży.

Różnice pomiędzy poszczególnymi staw

kami rabatów winny wynosić co najmniej 2
proc, s dla sprzedaży domowej 3—4 proc.
niżej pozostałych kategorii, gdyż różndce ta
kie pozwoliłyby dopiero na należyte spełnia
nie funkcji przez hurtowników i detalistów.

Zapas wyrobów tytoniowych powinien
być w ilości i w doborze ustalany w umowie
z Dyrekcją Polskiego Monopolu Tytoniowego.
Zamówienie wyrobów tytoniowych winno
być traktowane jako zapas. Potrzebna ilcść
oraz dobór wyrobów tytoniowych ściśle zale
żą od potrzeb danej miejscowości. Dlatego
też kwestie te winny być określone indywi
dualnie w umowach.

Wskazane byłoby jak największe uprosz
czenie ksiąg prowadzonych przez detalistów
półhurtowników. Obciążenie ich tymi samy
mi obowiązkami, które ponoszą hurtownicy,
byłoby dla nich zbytnim utrudnieniem, tym
bardziej, że według przepisów rozporządze
nia winniby oni prowadzić księgi rozchodu
nawet w odniesieniu do sprzedaży spożyw
com.

Wprowadzenie obowiązku sprzedaży znacz
ków pocztowych i blankietów wekslowych
przez detalistów i drobnych kupców należy u
ważać za nie wskazane, gdyż posiadają oni
małe kapitały obrotowe. Obowiązkowe umie
szczenie tych kapitałów w znaczkach mogło
by się ujemnie odbić na sprzedaży wyrobów
tytoniowych. I

Nowe wydawnictwo
muzyki regionalnej

Nasz słal)v ruoh wydawnictw muzycznych
ożywia od czasu do czasu firma Gebethner \
Wolff w Warszawie. wvdajac co cennielsze li
twory nowel polskie! literatury muzyczne!. —
Jedna z ostatnich wydawnictw Gebethnerów
skich fest rzecz jrodna zanotowania, tak dla
swych walorów artystycznych, iaik \ dilatezo że
wzboeaca nasza literaturę muzyki regionalnej;
chociai orra sam iest niezwykle obfita — :ej
reprodukcje sa bardzo nikłe i niewystarczające

Nowym wydawnictwem iest fantazja Czesła
wa Ż^fca ..Z rylskich gór*4, przeznaczona na or
kiestrę smyczkowa lub .salonowa" z to warzy-,
szerriem fortepianu Nowy utwór Żaka lest o
Darty na nrzeoieknych. szerszemu ogółowi
mało znanycłi motywach Dieśni eórałskich Bar
dzo ciekawa harmonia, dobre opracowanie in
strumentalne i efektowne zastawienie motywów
— wróża kompozycji Żaka trwale powodzenie.
tvm bardziei. że wykonanie fantazji jest możli
we w kaidei chociażby najmniejszej obsadzie.

Nowemu wydawnictwu Gebethnera rrałeży
przyklasnać.

Maluczko... a będziemy
rozmawiać z Marsem

Wybitny uczony jugosłowiański, Mikołaj
Tesla, zapowiada rychłe urzeczywistnienie
jednego z najśmielszych marzeń ludzkości —
ustalenie komunikacji między ziemią i Mar»
tern.

Jak wiadomo, jedna z instytucyj francu
skich przeznaczyła dla uczonego, któremu uda
się nawiązać łączność z Marsem, nagrodę w
wysokości 100 milionów franków. O tę na
grodę zamierza ubiegać się profesor Tesla,
Uczony skonstruował specjalny aparat dla te
legrafii kosmicznej, który pozwala na wyko
rzystanie energii promieni kosmicznych. Tą
drogą spodziewa się Tesla połączyć ziemię z
Marsem. W aparaturze, skonstruowanej
przez wybitnego uczonego jugosłowiańskiego,
znajduje się rura szklana z idealną próżnią,
dla wytwarzania prądów o niebywale wyso
kim napięciu, dochodzącym do milionów wolt.

Przyszłość pokaże, czy pomysł Tesla był
jeszcze jedną kosmiczną mrzonką, czy tet
pierwszym krokiem na drodze do jej urze
czywistnienia.

Boks zamiast dyscyplinarki
Dyrektor więzienia w Sunderland (USA.)

wymyślił nowy sposób wywierania wpływu
na niesfornych więźniów. Otóż zamiast wy
mierzać im kary ciemnicy zmusza ich do...
partyjki boksu. Więzień musi nałożyć ręka
wice bokserskie, poczym staje do walki z...
dyrektorem. Dotychczas zwyciężał zawsze w
tych zapasach dyrektor, który jest doświad
czonym bokserem półciężkiej wagi. Więźnio
wie obawi-ają się matchu bokserskiego bar
dziej niż jakiejkolwiek kary, gdyż dyrektor
bokser dobrze lokuje swoje swing'i i partner
wychodzi zwykle mocno pobity i posiniaczo
ny.

em

CIECZKAZRADU
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Młodzi ludzie postanowili nie mówić
o celu swej wycieczki nikomu, a zwłaszcza
Kirkerowi, by ten, w obawie o ich bezpie
czeństwo, nie czynił im przeszkód. Przy
znawali się tylko do krótkiej wycieczki na
wschód, w celu odwiedzenia pięcioraczków
z Callender. Przygotowania czyniono w
tajemnicy, by nie wzbudzać podejrzeń.

Wreszcie w pierwszych dniach sierpnia
wszystko było gotowe. Jim Kirker i Os
borne, trzymający pod rękę Doris (Alice
twierdziła, że „z tej mąki będzie na pewno
chleb"), przyszli pożegnać naszych podróż
nych na przystań, gdzie już warczai miaro
"wo silnik hydroplanu. Alice z uwagą spraw
dzila każdy szczegół aparatu, czy nie ma
jakiego defektu i stwierdziła, że wszystko
jest w należytym porządku. Potem nastą
piło krótkie pożegnanie, pilotka i pasażer
zajęli swe miejsca i za chwilę wodny ptak
pomknął po powierzchni fal...

Ginie z oczu Burrard Inlet, rozwiewa
ją się w sinej mgle lasy, w oddali majiczy
ciemna linia, znacząca się w zachodniej
CTffci widnokręgu: to wyspa, nosząca tę
tama nazwę, co miano, które dopiero co
puścili — Yancouv«r. Z prawej strony |

wznoszą się ośnieżone szczyty gór, wysu
wając się ostrożnie spośród prastarych bo
rów, pokrywających strome zbocza.

Jan przyglądał się towarzyszce, która
wprawną ręką prowadziła aparat.

— Jakby to było cudnie pójść z nią ra
zem przez życie, mieć z nią wspólne tro
ski i wspólne radości... Ale to są tylko ma
rzenia, sny na jawie...

Mknęli tak aż do Ketchikan, najbar
dziej wysuniętego na południe cypla Ala
ski, posiadającego dość wygodną przystań
rybacką. Tam wodowali, by odnowić za
pas benzyny, po czym już wznieśli się pro
sto w kierunku północnym, ku dzikim
skatom Cassiaru. j.

Agenci „New Eden Corporation" nie
zasypiali tymczasem gruszek w popiele i
nie ograniczali się do podziwiania piękna
puyrody. Reklamowali dalej swoje przed
sięwzięcie wszelkimi dozwolonymi i... nie
dozwolonymi sposobami.

W tej części doliny, w której Alice by
ła niegdyś świadkiem, jak olbrzymi cedr
padł ofiarą wstrząsów wulkanicznych, po
stanowiono założyć nowe miasto. Znala

zła się już nazwa: City of New Eden. Do
słownie z obłoków spadło tu około tysiąca
poszukiwaczy złota i przygód z Vancou
ver, Prince Rupert, Dawson City, Edmon
ton, Winnipeg i Montrealu; inni przywle
kli się przy pomocy koni, psów, a nawet
pechotą, by zdobyć bogactwo i szczęście.
Rozbili swe namioty wzdłuż brzegów stru
mieni, zasilanych przez gorące źródła, po
budowali chaty, sklecone z pni, lub zbite
z desek.

Prezorywali ziemię wzdłuż i wpoprzek,
wycinali z jakąś dziką pasją drzewa, a to,
czego nie chwytała siekiera i motyka, roz
sadzali dynamitem, niszczyli, burzyli...

Wszechmocnym władcą tej doliny był
naturalnie Frea Aubin. Zaanektował on
dla siebie i swej „Corporation" najlepsze
działki, ale niezależnie od tego uważał sie
bie za pana całego „Nowego Raju" Na je
go to właśnie rozkaz wytknięto ulice i place
projektowanego miasta.

— New Eden is booming, Nowy Raj
robi się —• powtarzał często Aubin, zacie
rając ręce.

Huczały i warczały pędzone benzyną
lub ropą silniki. Powstał już tartak, który
dniem i nocą ciął deski na budowę restau
racji, jaką za pozwoleniem Aubina zamie
rzali prowadzić Chińczycy Ching Wong i
Sing Lee, na budowę „General Storę", któ
ry Sam Shapira zainstalował prowizory
cznie w namiocie i wreszcie na urządzenie
tak zwanego „Pool-Room", czym się zaj
mował nikomu bliżej nieznany niejaki Po
ker-Johnson. Tu i ówdzie rozlegały się

pieśni nabożne: to sekciarze, którzy zdą
żyli się już zjawić i zaagitować garść adep
tów, urządzali dla swych zwolenników
nabożeństwa. Nad jeziorem „Canadian Air
ways Limited" posiadało gotowe do użytku
lotnisko, a „American Oil Company" wy
kończała wielką stację benzynową.

Fred Aubin zamieszkał w obszernej cha
cie, którą z okrąglaków postawili w rajskim
ogrodzie niefortunni turyści na wiadomość,
ze mają odciętą drogę powrotną. Jedną z
nich przeznaczył na przechowywanie „po
kesów", to jest woreczków z nuggetami i
z piaskiem złotym, wydobytym sposobem
mechanicznym. Wszystko to stanowiło
własność „New Eden Corporation", lecz
lwia część zysków miała przypaść sprytne
mu Aubinowi. Sprokurował on sobie me*
tyskę, która zajmowała się gospodarstwem,
gutowała, sprzątała i w ogóle dogadzała
swemu panu jak mogła. Ale kolorowa da
ma sprzykrzyła mu się szybko, więc pozbyj
się jej przy pierwszej sposobności, a na jej
miejsce sprowadził wprost z Vancouver ja
kąś utlenioną piękność, wprawdzie czystej
Lwi, ale niewiadomego pochodzenia. Je
dnym jej tutułem do przebywania w „No
wym Raju" było odpowiednie imię: nazy
wała się mianowicie Ewa, ale uważała wi
docznie ten tytuł za ważniejszy, niż wszy
stkie inne, bo zachowywała się wyzywająco
i wymagała dla siebie specjalnych wzglę
dów.

(Ci.>« dalszy nastąpi)1

Pamiętaj, że zmniejszysz bezrobOwi*
popierając wyroby krajowe!
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Wacław Sledxińmhi 2Ee Śląska podziemnego

U wim Mm\ ID sytej mM
Reportaż oryginalny „Polski Zachodniej

"
z kopalni „Szyby Wyzwolenia"*

)
Chorzów, we wrześniu.

Czy Śląsk jest obecnie w okresie powrotu
io stanu pracy z lat tak zwanej prosperity?

Szukam żywej odpowiedzi na to zapyta
nie. Jeżdżę od jednego zakładu pracy do dru
giego i dziesiątki, wiele dziesiątek razy, rzu
cam dyrektorom, inżynierom, natrętne pyta
nie: czy przemysł śląski podnosi się? Wszy
ecy odpowiadają twierdząco. Ale budująca
odpowiedź: tak, nie tylko wypływa z ust lu
dzi, którzy kierują przemysłem.

Najdobitniej, najbardziej przekonywują
co mówią same zakłady pracy. Pięć lat stała
w całkowitym unieruchomieniu kopalnia
„Charlotte" w Rydułtowach. Obecnie kilku
set ludzi pracuje nad przygotowaniem kopal
ni do jej dawnych możliwości eksploatacyj
nych. Drugie tyle ludzi zatrudniono już przy
•wydobyciu. Na odbudowę „Charlotty" ryb
nickie gwarectwo węglowe przeznaczyło wie
lomilionowe kapitały. Tę kopalnię ogląda
łem i ją tylko przedstawiam tutaj, jako kia
tyczny przykład. Ale takie wypadki jak z
„Charlottą", na Śląsku powtarzają się teraz
coraz częściej.

Śledząc w ostatnich miesiącach za ko
munikatami o ruchu na rynkach pracy, za
uważa się za)iik, nieomal całkowity, wiado
mości o turnusach, o świętówkach, o groźbie
zamknięcia kopalni, huty czy innej fabryki.
Miejsce tych komin ikatów, które przed ro
kiem i później nawet stroiły codziennie ła
my dzienników, zajmują dzisiaj inne. Pod
noszenie ilości ludzi w załogach. Budowa no
wych pieców. Budowa nowych szybów. Roz
budowa kopalni. Modernizacja urządzeń
technicznych. I, najrzadziej powtarzane, ale
najradośniej brzmiące informacje: odbudo
wa zastawionej kopalni.

Czy więc wolno twierdzić, że Śląsk pod
nosi się, po przejściu kilkuletniej choroby
kryzysowej?

Tak. Z całą pewnością — tak.
PIĘĆ LAT UNIERUCHOMIENIA

„ S ZYBÓW WYZWOLENIA".

„Charlotte budzi się z letargu". Taki był
tytuł reportażu (25. VIII.) z odbudowywa
nej kopalni w Rydułtowach. Druga kopalnia,
którą obudziła z pięcioletniego letargu zmia
na warunków gospodarczych — to „Szyby
Wyzwolenia" w Chorzowie. Własność „Skar
bofermu".

Ostatnią szychtę na „Szybach Wyzwole
nia" górnicy odrobili 31 grudnia 1932. Dwa
tygodnie przed nowym rokiem, dyrekcja ob
wieściła o decyzji unieruchomienia kopalni.
Zwolniono całą załogę. 670 ludzi.

Po pięciu latach całkowitego zastoju,
bramy „Szybów Wyzwolenia" zostały ponow
nie otwarte. Zatrudniono chwilowo, przy re
stauracji, 350 ludzi. 1 października tego roku
rozpocznie się normalna praca, przy wydo
byciu.

KOPALNIA RUSZYŁA.

„ Szyby Wyzwolenia
" choć były nieczynne

przez taki sam okres, jak „Charlotte", nie
przedstawiają, przynajmniej na zewnątrz,
obrazu tak wielkiego zniszczenia i zaniedba
nia, jak kopalnia rydułtowska.

Obchodzimy teren kopalniany. Dużo po
rdzewiałego żelastwa, różnych części urzą
<Ueó, powywracanych wózków o bokach zżar
tych rdzą. Budynki mają popsute dachy, po
wybijane szyby. Tory kolejowe zarosły tra
wą. W halach maszyn stoją w głuchym bez
ruchu wielkie organizmy mechaniczne, nie
żyjące od pięciu lat. Wszędzie zatrudnieni są
Przy remoncie, ludzie. Maszyna wyciągowa
jest już przygotowana do ruchu. Nawet po
troise pracuje.

Najwięcej roboty mają warsztaty me
chaniczne. Tutaj zatrudnionych jest kilku
dziesięciu ludzi. Montowane są nowe wózki,
rynny potrząsalne, różne maszyny i wszelkie
potrzebne części mechaniczne.

W biurze warsztatów mechanicznych wisi
skrzynka pomysłów". Powiedziano nam, że
zrzynka nie cieszy się jednak powodzeniem."
Trudno. To jest naturalne. Zawsze będziemy

^dkreślać brak w naszych kopalniach czyn
nika propagndy, który jest głównym filarem
zwodzenia akcji „skrzynek pomysłów" i
kolki z wypadkami w pracy.

CAŁA KOPALNIA ZOSTAJE
MODERNIZOWANA.

*) Poprzednie moje reportaże z cyklu: „Zef;"qska podziemnego
": 22. VIII. „Nowatorstwa

f;arej Anny", 2 4 . VIII. „Nowy szyb połączy
pwit kopalnie

", 25. VIII . „Charlotte budzi M •
Margu

"
, 5 i 7. IX . „Ned koksownią chmury dy

N i ognia"
, 12. IX . „Wujaszek znów będizie bo

JKaty
", 19. IX . „Jaskółki prosperity wraca.ia"

,
f1 IX. „Babcia Barbara nie me zębów../

Jak będzie wyglądała kopalnia po urucho
mieniu jej, to jest po pierwszym paździer
nika?

Przede wszystkim, zmodernizowany zo
stanie całkowicie przewóz. Stosowane dotych
czas klatki wyciągowe zastąpi skip. Za przy

kładem „Prezydenta Mościckiego" urucho
mione zostanie urządzone skipowe, nieporów
nanie praktyczniejszc i nośniejsze od klatek
z wózkami. Na dole zastosowane będą duże,
dwutonowe wozy. Także kompletnej moder
nizacji ulegnie sortownia. Zostanie powięk
szona i dostosowana do większego wydobycia.

Obecnie, w stanie gorączkowych prac znaj
dują się poziomy na dole. Cały dół przy
gotowywany jest do większego ruchu, niż był
przed pięciu laty. Najpierwsze roboty, to
pędzenie chodników, filarów, rozbudowa sie
ci kolejowej itp.

„ Szyby Wyzwolenia
"

mają ogromne zapasy
węgla w swoim najgłębszym poziomie — 280
metrów. Na tym poziomie prowadzona bę
dzie praca przez długie lata, bez pogłębiania
szybu.

JEDNA Z NAJWIĘKSZYCH KOPALŃ
NA ŚLĄSKU.

Gruntowna przebudowa kopalni „Szyby
Wyzwolenia

" świadczy, że „Skarboferm" li
czy na znaczne wydobycie z tej kopalni i na
długi okres jej pracy przy poważnej ilościo
wo załodze.

W latach koniunktury kopalnia zatrud

niała do 800 ludzi i wydobywała ok. 350.000
ton rocznie. Teraz będzie zatrudniała nie
porównanie więcej ludzi. Także wydobycie
winno podnieść się przynajmniej dwukrotnie,
albo nawet jeszcze więcej.

Może początkowo rozkwit ten nie będzie
mógł osiągnąć swoich pełnych rozmiarów,
ale za czterypięć lat „Szyby Wyzwolenia"
staną w szeregu największych kopalń ślą
skich.

Wpłyną na to dwie przyczyny. Pierwsza
— całkowite unowocześnienie kopalni, na
wzór „Prezydenta Mościckiego

", przy dosto
sowaniu jej do wysokiego stanu wydobycia.
Drugie — zamknięcie za cztery — pięć lat
kopalni „Barbara"

, należącej również do
„Skarbofermu".

Wyczerpanie pokładów na „Barbarze"

kładzie definitywnie kres istnieniu tej ko
palni za czterypięć lat. „Skarboferm" nie
przejdzie do porządku dziennego nad stratą
kopalni, ale przez podniesienie potencji wy
dobywczej „Szybów Wyzwolenia

" okupi utra
tę „Barbary".

Istnienie tej potencji jest rzeczą bezspor
ną. Jeśli wziąć pod uwagę, że „Prezydent
Mościcki", przy urządzeniu, na wzór którego
odbudowano „Szyby Wyzwolenia" daje
1400.000 ton (rok 1936) — połowę tego wy
dobycia może z powodzeniem dać odbudowy

wana kopalnia. Kalkulatorzy liczą jednak
przynajmniej na milion ton, to jest na tyle,
ile w latach prosperity dawały razem: „Bar

A

ROMCIO
będzie inżynierem - należy
go tylko wychować na sil
nego i zdrowego czło
wieka. Siłę i zdrowie daje
FOSFATYNA FALIERA
pierwsza papka dziecka.

bara" i „Szyby Wyzwolenia". Ale, siłą rze
czy, i załoga musi być proporcjonalnie po»
większona.

W 19G2 roku, kopalnia zginęła śmiercią
głodową. Teraz, po pięciu latach martwota,
czeka ją wielka, syta przyszłość.
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Kopalnia „Szyby Wyzwolenia" w Chorzowie,

Przyjazd dyr. Klotta
na Śląsk

Jak się dowiadujemy, w piątek bieżącege
tygodnia przybywa do Katowic główny inspw
pracy p. dyr. Klott. W czwartek p. dyr. Klott
będzie bawił w Sosnowcu, gdzie przeprowadzi
rozmowy ze związkami zawodowymi i Radą
Zjazdu Przemysłowców Górniczych na temat
aktulnego sporu o zarobki w górnictwie Za
głębi Dąbrowskiego i Krakowskiego. Pobyt
swój na Śląsku p. dyr. Klott wyzyska dla za.
poznania się ze stanowiskiem zainteresowa
nych stron w aktualnych sporach zarobko*
wych.

Emigracja do Francji
Emigracja robotników polskich do Fran

cji w ostatnich miesiącach nieco osłabła.
Miesięcznie wyjeżdża ok. 2000 robotników w
4 transportach po ok. 500 ludzi. Znajdują oni
zatrudnienie przy robotach rolnych oraz u>
tamtejszych kopalniach rudy. Zaznaczać na
leży, że emigracja odbywa się nie drogą re
krutacji, która nie jest dozwolona, lecz na
podstawie imiennych wezwań pracodawcóii
francuskich. Przeważnie wyjeżdżają robot
nicy, którzy już tam kiedyś pracowali lub teł
ci, którym krewni zapewnili pracę we Fran
cji.

Uporcsywe laparcie, nadmierny rosklad i fer
mentacja w jelitach oras nadkwaiowoic soku żo
łądkowego przemijają szybko i pewnie przy uży
ciu naturalnej wody gorzkiej Fianciiika-Jóiefa.
Zal. przez lekarzy.

Po rozbiciu rokowań
o płace urzędnicze w przemyśle

Jak przewidzieliśmy, bezpośrednie roko
wania o płace urzędnicze w przemyśle ślą
skim prowadzone między Związkiem Praco
dawców i związkami urzędniczymi nie do
prowadziły do porozum/ienia a zajęcie przez
pracodawców odmownego stanowiska do żą
dań urzędników spowodowało, że rokowania
rozbiły się.

Na wtorkowwm posiedzeniu w Związku
Pracodawców zastępcy urzędników przedsta
wili pracodawcom dostateczne dowody na to,
że żądania urzędników są słuszne i że możli
wości finansowe przemysłu pozwalają praco
dawcom na uwzględnienie żądań ich pracow
ników. Pracodawcy wobec wymowy przedsta
wionych im cyfr odnośnie sytuacji przemy

słu, nie mogli zaprzeczyć argumentacji przed
stawicieli związków. Uciekli się natomiast
do tego rodzaju argumentacji, że przemysł w
okresie kryzysu ponosił straty na równi ze
swymi pracownikami, nie mógł inwestować,
że sytuacja materialna urzędników prywat
nych jest lepsza od sytuacji pracowników pań
stwowych i że — wreszcie — obecna poprawa
nakłada na przemysł obowiązek wzmożenia
siły produkcyjnej warsztatów, co stać się

może tylko drogą kosztownych inwestycyj.
To stanowisko pracodawców spotkało się
z kontrargumentami przedstawicieli związ
ków. Przede wszystkim przedstawiciele zwiąż
ków przypomnieli pracodawcom, że każda ob
niżka płac pracowniczych w okresie kryzysu
argumentowana była ze strony pracodawców
między innymi również potrzebą inwestycyj
w przemyśle dla uczynienia przemysłu zdol
nym do konkurencji na rynkach zagranicz
nych, a obecnie przy żądaniach podwyżki płac,
pracownicy spotykają się z tym samym argu
mentem. W dalszej argumentacji przedsta
wiciele związków wskazywali, że nie można
dokonywać inwestycyj kosztem płac pracow
niczych. Zły musi być ten kierownik zakładu
przemysłowego — mówili przedstawiciele
związków — który inwestować chce kosztem
płac swego pracownika. Jako przeciwstawie
nie do stanowiska pracodawców przedstawi
ciele związków wskazali na zachowanie się
koncernu Giesche, który — mimo, że prze
prowadza inwestycje, dobrowolnie przed paro
ma miesiącami podwyższył płace swym pra
cownikom.

Na dowodzenie ze strony pracodawców,

że sytuacja pracownika państwowego jest gor
szą od sytuacji pracownika prywatnego —
przedstawiciele związków odrzekli, że urzęd
nicy państwowi posiadają wiele przywilei,
których nie posiadają pracownicy prywatni,
a ponadto praca urzędnika prywatnego różni
się wielce od pracy urzędnika państwowego.
Skoro już mowa o uposażeniu pracowników
państwowych — mówili przedstawiciele
zw:iązków — to i my wskazujemy, że dobrze
byłoby zająć się sutym uposażeniem wielkiej
liczby dyrektorów i generalnych dyrektoróu}
w przemyśle i przeciwstawić im skromne po*
bory nielicznych ministrów* w Polsce.

Jaki obrót weźmie sprawa sporu o płace
urzędnicze w przemyśle, zależeć będzie to o4

[stanowiska, jakie zajmą związki zawodowe,'
które celem uzgodnienia taktyki postępowa
nia w sporze mają odbyć w najbliższym czasie
wspólne posiedzenie. Możliwe jest, że do wy

jaśnienia sytuacji przyczyni się także przy*
jazd głównego inspektora pracy na Śląsk, któ
ry niewątpliwie zainteresuje się przebiegiem
zatargu.

Narazie wypada nam odczekać dalszego
biegu wypadków.
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140) (CjtUr dalszy).
— Nie — rzekł Marjusz.— O, rozumiem, z powodu tej rze

czy. Nieprzyjemne, bo to tak'e burd\.
Wyprowadził się pan. Ale! Dlaczego
pan nosi stary kapelusz? Taki panicz
powinienby sic pięknie ubierać. Czy we
Dan Marjusz? Ojeiec Mabcuf nazywa
pana baronem, czv tam iakoś. E, chyba
pan nie jest baronem? Baronowie, to
Łlziadw widuje ich w Luksemburgu, —
przed pałacem, jak się grzeją na słońcu
i czytają za trzy grosze Gazetę Codz eu
na. Raz chodziłam z listem di) takiegi
barona. Miał przeszło sto lat. Niech pan
powie, gdzie Dan teraz mieszka?

Marjusz nie odpowiedział.
— A — mówiła aalej — pan ma dziu

rę w koszuli. Muszę ja zacerować.
I ciągnęła coraz smutniejszym to

nem:
— Jak się zdaje, nie bardzo mi pan

rad?
Marjusz milczał; spojrzała po sob

"e
l zawołała:

A jednak, jeśli pan zechce, to pana
bardzo ucieszę!

— Co? — zapytał Marjusz. — Co
pani mówi?

— A, dawniej mówił mi pan ty! —
gdparła.

— A więc, co mówisz?
Zagryzła usta, zdawała się wahać,

jakby w duchu walcząc ze sobą. Na ko
niec powzięła postanowienie.

— Tym gorzej, wszystko jedno. Jest
pan smutny, a chcę, żeby pan był zado
wolony. Niech mi pan przyrzeknie, >.e
będzie się pan śmiał. Chcę, żeby się pan
rozśmiał i powiedział: — A to dobize!
To dobrze. — Biedny panie Marjuszu!
[Wszak pan przypomina sobie, co mi pan
mówili że da mi Pan co zechcę...

— Prawda, ale mów.
Spojrzała mu w oczy i rzekła:— Mam adres?
Marjusz zbladł. Wszystka krew spły

nęła mu do serca.
— Jaki adres!
•^ Adres, którego pan ode mn'e żą

dał!
I dodała, jakby z wysiłkiem.
— Adres., przecie pan wie?
— Tak — wybąkał Marjusz.— Tej panienki]
Wymówiwszy ten wyraz, westchnę

ła głęboko.
Marjusz skoczył z bariery, na której

siedział, i jak szalony porwał ia za rę*
— O, prowadź mi«! Mów! Żądaj

czego tylko chcesz! Gdzież-to?
— NJech pan idzie ze mną — odpo

wiedziała. — Nie znam dobrze nazw*'
ulicy, ani numeru, to zupełnie w przeci
wnej stronie, ale dobrze znam ten dom
i zaprowadzę pana.

Usunęła rękę i dodała tonem, który
by wzruszył uważnego człowieka, ale
Marjusz, ucpjony szczęściem, na n

'c nfe
zwracał uwagi.

— O, jaki pan zadowolony!
Chmura przesunęła się po czole Ma

rjusza. Schwycił Eponinę za ramię:— Przysięgnij mi jedną rzecz!
— Przysięgać!? — odparła — co to

znaczy? Chce pan bym przysięgła?
I roześmiała się.
— Twój ojciec! Przyrzeknij mi, Epo

nhio! Przysięgnij, że nie powiesz te^o
adresu twemu ojcu!

Eponina obróciła się ku niemu zdu
miona.

— Eponino! Skąd pan wiesz, że na
zywam się Eponina?

— Przyrzeknij mi, czego żądam I
Zdawało się, że go nie słyszy.

— To miłe, że pan nazywa mnie
Eponina!

Marjusz wziął ją za obie ręce.— Ależ odpo_wiedz mi, na miłość bo
ską! Uważaj, co mówię, przysięgnij, że
nie powiesz swemu ojcu tego adresu!— Memu ojcu? — rzekła. — A tak,
memu ojcu! Bądź pan spokojny. Siedzi
w więzieniu. A zresztą, czy ja zajmuje
się moim ojcem?— Ale mi nie przyrzekasz! — zawo
łał Marjusz.— Niech pan mnie puści — krzyknę
ła, parskając śmiechem — tak mnie pan
trzęsie. Tak! Tak! Przyrzekam panu,
przysięgam! Co mi to znaczy? Nie po
wiejn adresu mojemu ojcu. No, dość pa
nu tego?

— Ani nikomu? — zapytał Marjusz.— Ani nikomu.
— A teraz — rzekł Marjusz — pro

wadź mię.
— Natychmiast?
— Natychmiast.— Chodź pan. O jaki zadowolony!— powiedziała.
Po kilku krokach zatrzymała się.
— Za blisko pan idzie za mną, parno

Mariuszu. Ja pana wyprzedzę, a pan
niech idzie zdaleka, jakby pan nie szedł
za mną. Nie trzeba, żebv ludzie widzie
li, że taki porządny. młodv człowiek, jak
pan, idzie z taką jak ja dziewczyną.

Żaden język nie wyrazi tonu, jakim
to dziecko wymówiło wyraz: dziewczy
na.

Uszła dwanaście kroków i znowu się
zatrzymała; Marjusz się zbliżył. Ode
zwała się doń z boku, nie oglądając się
za siebie.

— Ale czy pan sobie przypomina, że
mi pan coś obiecał?

Marjusz poszukał w kieszeniach. —
Miał tylko pięć franków, przeznaczone
dla ojca Thenardiera. Wyjął je i włożył
w rękę Eponiny.

Otworzyła rękę i puściła pieniądz na
ziemię. Pochmurnie saojrzała na niego i
powiedziała:

Niu potrzebuję pańskich pieniędzy.

Osobny dom
W połowie zeszłego wieku, pewien

prezydent parlamentu paryskiego, ma
jąc kochankę i kryjąc się z tym — bo w
owym czasie wielcy panowie chwalili
sie swojemi kochankami, a mieszczan.e
je kryli — kazał zbudować domek na
przedmieściu St Germain, w samotnej
ulicy Blomet, którą dziś nazywają Plu
rneti niedaleko miejsca, które wówczas
zwano Walką zwierząt.

Dom ten składał się z pawilonu o je
dnym piętrze: dwa pokoje na dole, dwa
na pierwszym piętrze, na dole kuchnia,
na górze buduar, strych pod dachem, a
to wszystko poprzedzone ogrodem z
szeroka krata, wychodzącą na ulicę. O
gród miał blisko morgę. Tvle tylko mo
gli zobaczyć przechodnie; ale za pawi
lonem było wąskie podwórko, a w głeb,
podwórka niski domek o dwuch izbach
nad piwnica, zbudowany umyślnie na
przypadek, gdyby trzeba było ukryć
dziecko i mamke. Domek ten łączył Się
ukrytymi i tajemnie otwieranymi drzw;*
mi z długim, wąskim korytarzem, wy
brukowanym, b^z dachu, o dwuch wy
sokich murach, kręto ciągnących się m e
dzy parkanami ogrodów i pól upraw
nych- aż do drugich drzwi także ukr^
tych, odległości oół ćwierci mili fraicj
skiei od pawilonu, prawie w innej dziel
nicy miasta, bo w końcu samotnej ulicy
Bahylone.

Tędy wchodził pan prezydent, tak
iż ci co go szpiegowali i zauważyli, że

pan prezydent codziennie gdzieś tajem
niczo znika, nie mogli się domvś

'eć, że,
idąc na ulicę Babylo: e, udawał się na
ulicę Blomet. DZI;\J zręcznemu kupnu
gruntów, dowcipna prezydent móg

1 zbu
dować to przeiście uiemn cze u siebie,
na własnej zienr. u iatem bez kontroli.
Późnie] sprzedał częściowo na »grodv
i pola grunta, dotyka ące do korytnrza.
i w?asr. Ciele tych '<• wałków zien;' byl
pewni, że mają przed sobą mur granicz
i y, nie przypuszcza

'' rawet istnień14 ko
rytarza, wijącego się wężykowato mie
dzy ich ogrodami i sadami. Tylko ptaki
widziały tę osobliwość. Prawdopodo
bnie szczygły i sikory zeszłego wieku
złośliwie obmawialy pana prezydenta.

Dom i korytarz dziś już znikły, ale
istniały jeszcze przed piętnastu laty. W
roku 1793 jakiś kotlarz nabył dom, oy
go rozwalić, ale że nie miał czvm za
płacić, rząd ogłosił jego upadłość. W ten
sposób dom obalił kptlarz. Później d'jm
stal pustkami i zwolna niszczał, jak ka:
de mieszkanie, którego nie ożywia obec
ność człowieka. Zawsze umeblowany
starymi meblami, bvł do nabycia lub aa*
jęcia* o czym zawiadamiała rzadkiego
przechodnia ulicą Plumet zżółkła i n;e
czytelna karta, przyczepiona do kraty
ogrodu po r. 1810 .

W października 1829 roku zgłosił si?
człowiek podeszłego wieku, najął dom,
rozumie sij? wraz z tvlnvm zabudowa
niem i korytarzem, wychodzącym na u
licę Babylojie. Kazał 011 odnowić tamę
zamknięcia dwojga drzwi tego tajnego
przeiścia. Dom, jakeśmy mówili, był
icszc.ze umeblowany starymi meblami
nrczvdenta, nowy lokator kazał je na
prawić, dodał czego brakowało, napra
wił bruk na podwórzu, posadzki w po
kojach, stopnie u schodów, szyby w o
knach i na koniec z młodą panną i staro. I
służącą zajął mieszkanie bez hałasu, jak
by się wsuwał do cudzego, nie zaś wpro
wadzał do własnego domu.

Tym cichym lokatorem bvł Jan Val
jean, a młodą panną Cozeta. Służąca
nazywała się Toussaint, i była dziew
czyną, którą Jan Valjean wydobył ze
szpitala i nędzy; stara, pochodząca z
prowincji i jąkająca się; trzy przymio
ty, za kt.óre Jan Valjean wziął ją do sie
bie. Najął dom pod imieniem pjjia Fau
chelevent, kapitalisty. Ze wszystkiego,
cośmy wyżej opowiedzieli, czytelnik nie
wątpliwie prędzej niż Thenardier poznał
Jana Yaljean.

Dlaczego Jan Valjean opuścił klasz
tor Petit - Picpus? Co się stało?

Nic się nie stało.
Jak sobie przypominacie, Jan Va

lieajj był szczęśliwy w klasztorze, ta'<
szczęśliwy, że w końcu sumienie jego
zaczęło sie niepokoić. Codziennie wi
dywał Cozetę, czuł rodzącą się i rozwi
jającą w swym sercu mUoJć ojcowską,
pożerał duszą to dziecię, mówił sobie, że
do niego należy, że nie mogą mu lej za
brać, że tak będzie zawsze; że zaoewne
zostanie zakonnicą, codziennie wciąga
na do tego trybu życia, że w ten sposób
klasztor stanie się odtąd dla niego i dla
niej całym światem, że tam zestarzeje
się, a ona dorośnie; że na koniec, rozko
szna nadziejo, żaden rozdz;ał między ni
mi nie nastąpi. Rozmyślając nad tym
w końcu zaczął się niepokoić. Badał sie
bie; zapytywał, czv to szczęście nie by
ło egoizmem, czy nie pow'nno mu cho
dzić o drugie szczęście, szczęście dziec
ka, które zabrał dla siebie 00, starzec.
Czv to nie jest kradzieżą? Mówił sobie
że ta dziecina miała prawo poznać ży
cie, nim się, go zrzecze, że odejmować
jej zgórv, nie zasiagnąwszy jej zdania,
wsz^stk' przyjemności pod pozorem,

że się ją chroni od wszelkich ciężkich
doświadczeń, korzystać z iej nieświado
mości i odcięcia od świata, bv dobyć z
niej sztuczne powołanie, jest to wynatu
rzać istotę ludzką i kłamać Bogu. Któż
wie, czy nóźnicj, zostawszy zakonnicą :
zastanawiając sję nad tvm jego postęp
kiem Coz_eta me

znienawidziłaby go?
Ta mvśl ostatnia, prawie samolubna 1
mniei heroiczna od innych, wydała mu
się nieznośna. Postanowił opuścić kla
sztor.

Postanowił. Później ze smutkiem
przyznał, że trzeba było tak uczynić.
Nie miał żadmych obaw. Pięć lat pobytu
mivJzv czterema murami i nieobecności
oczywiście zniszczyły lub rozprószyły
wszelką obawę. Postarzał, zmieniło się
wszystko. Kto. go teraz pozna? A przy
tym, w najgorszym razie, niebezpie
czeństwo groziło jemu ty'ko i nie m*a!
prawa skazywać Cozety na klauzur?
dla tci jednej przyczyny, że sam był
skazany na galery. Zresztą czym jest
niebezpieczeństwo w porównaniu z obo
wiązkiem? Wreszcie nic mu nie prze
szkadzało być ostrożnym i mieć się 113
baczności.

Co do wychowania Cozety — było
ono prawie ukończone.

Raz powziąwszy postanowienie cze
kał tvlko sposobności. Wkrótce sic *oż
nadarzyła. Stary Fauchelevent umarł.

Jan Valjean prosi! o posłuchanie u
wielebnej przełożone! 1 ozraimif jej, że
otrzymawszy po śmierci brata mały spa
dek, który pozwalał mu teraz żyć bez
pracy, opuszcza służbę klasztorna i za
biera z sobą córkę, że jednak byłoby nie
sprawiedliwym, aby Cozeta odebrała
wychowanie bezpłatne, nie zostając za
konnicą, prosił więc pokornie wielebnej
przełożonej, bv raczyła przyjąć dla zgro
madzp.nia Pięć tysięcy franków, jako
wynagrodzenie kosjtów pięcioletniego
utrzymania dziecka.

W taki sposób Jan Valjean opuści
klasztor Nieustającej Adoracji.

Opuszczając klasztor, sam wziął ni
ręce, nie chcąc powierzyć posługaczo
wi, mały kuferek, od którego zawsze
miał klucz przy sobie. Kuferek intrygo
wał Cozetę z tego powodu, żę wydawał
woń balsamiczną.

Powiedzmy jeszcze, że odtąd z kir
ferkiem tym nigdy się nie rozstawa!.
Bywała to pierwsza, a niekiedy jedyna
rzecz, którą, przeprowadzając się, za
bierał. Cozeta śmiała się z tego i. na
zywając kuferek nieodłącznym, maw!#
ła: — Jestem oń zazdrosna!

Zresztą Jan Valjean z pewną trwoga
uikazał się na wolności.

Wynalazł dom przy ulicy Plumet i w
nim się zagrzebał. Odtąd nazywał srv|
Ultym Fauchelevent.

Jednocześnie najął dwa inne miesz
kania w Paryżu, aby mniej zwracać n^|
siebie uwagi, niż gdyby przebywał cia
gle w jednej dzielnicy; aby w potrzeb
oddalić się w razie najlżejszego nicDD

'

koju i nie być znienacka zaskoczonym
jak owej nocy, gdv cudem prawie wv
mknął sję Javertowi. Dwa te rnieszK'1

nia livły nędznego wyglądu i w dziełu
cach bardzo oddalonych od siebie: jedn
przy i*licv Zachodniej, drugie przy uli^
ITiomme Arme.

Czasami udawał się to na ttlfc
rHomme-Anne. to na ulicę Zachodnia
spędzał tam miesiąc lub półtora z Pozj
tą, nie zabierając z sobą starej Totij
saint. Używał 4o usługi stróży i podł
wał się za kapitalistę z okolic Parv*f
mającego interesa w stolicy. Człow^1
ten, tak cnotliwy, miał trzy mieszkań
w Paryżu, by ujść baczności oolicii.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Znany statystyk amerykański J. Edgar
Lver stwierdza, że zbrodnicaość w Stanach
Lnocsanych Ameryki Północnej zaczyna
Wybierać coraz więcej niepokojące rozmia

Pość wspomnieć, że dziennie ginie 36^ z rąk zabójców, czyli co 40 minut pada
Jno życie ludzkie. Walka z tą gałęzią prze
Upcasolci jest bardzo utrudniona, tym wię"
i że mordercy używają najnowocześniej
si! środków, zwłaszcza do zatarcia zbro

W wielu wypadkach policja w ogóle jest
obronna, tak, że jej wysiłki w tępieniu
rodni pozostają Dez rezultatu.

* • •
Federalne Biuro Informacyjne Stanów

:0dnoc2Łonych Ameryki Północnej ogłosiło
• ne, dotyczące kosztów i prowadzonych w
v;ązku ze śledztwem przeciwko przestępcom
zbrodniarzom w Stanach. Koszta te po
ganiają fantastyczną wprost sumę 15 »i
irdów dolarów rocznie. Dziennie wynoszą
je 41.040.000 dolarów, a zatem co minutę
ydają 28.000 dolarów. Jak z tych cyfr wy

ka, ściganie przestępstw oraz zbrodni w
anach Zjednoczonych Ameryki Północnej

[f^t bardzo kosztowne.
* *

Ostatnio zostało wydane szczegółowe spra
izdanie przez Federalne Biuro Informa
jne Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół
cnej, dotyczące przestępczości w Ameryce.

,V Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ
iej w r. 1938 grasowało 4.300 .000 przestęp

\V r. 1936 popełniono 1.333 .555 więk
•ch zbrodni, w tym 13.242 morderstw i za

bójstw, 7881 zgwałceń, 55 .680 napadów z
pronią w ręku, 47 534 napadów różnych,

3.832 włamań z kradzieżą, 716 .674 o
bflstw, 313.712 kradzieży samochodów.

Czy zawsze ceniono muzykę?
(c. d.)

Niewątpliwym echem tych poglądów, któ
re panowały w państwie moskiewskim, było
pismo, które pojawiło się w Wilnie w roku
1619 pt. „O biesiadzie karczemnej i skrzyp
kach". Autorem tej broszury był niejaki
Bartochowicz, zwalczający muzykę jako „coś
diabelskiego

". Z naiwnej wiary w szatańską
moc muzyki nie wyzwoliły się nawet wysoko
cywilizowane społeczeństwa. Czyż nie wy
klęto genialnych budowniczych - lutników,
Jakóba Stainera z Tyrolu i Józefa Guarne
riusa del Gesu z Kremony, podejrzewając ich
o związki z szatanem? A demonizm gry Pa
ganiniego i Frań. Liszta! Czy nie tłumaczono
go jako sztuki diabelskiej? Być może, że
z tych samych źródeł demonizmu muzyczne
go wypłynął pogląd Lwa Tołstoja, który w
znanej powieści „Sonata Kreutzerowska

" na
piętnował hipnotyczną siłę muzyki, jej ubez
władniające działanie na nerwy i jej wyra
finowanie zm>słowy charakter.

W powieści Józefa Weyssenhoffa pt.
,,Sjn marnotrawny4' znajduje s.ę rozdział,
poświęcony rozważaniom o muzyce. Ęohater
powieści, Fabiusz Oleski wytacza przeciw mu
zyce zarzuty, które zasadniczo nie różnią się
wiele od zarzutów, jakie stawiali czy to epi
kurejczycy czy sceptycy. W ostatecznym
wyniku odmawia Weyssenhoff muzyce zna
mion sztuki i uważa ją tylko za zmysłową
przyjemność. Oto jego wywody:

„Ogół pojmuje zazwyczaj muzykę zbyt
alegorycznie, określa jej istotę zapomocą fra
zesów, na które wszyscy się godzą, bo nikt
nie może ich zrozumieć. O muzyce właściwie
nie można nic mówić, bo to na nic się nie

zda. O funkcjach (?) I wzruszeniach, nie
mających umysłowej treści, o indywidual
nych przyjemnościach fizycznych, o wraże
niach dźwięku, smaku i zapachu nic treści
wego nie da się powiedzieć. Można powie
dzieć tylko: lubię, albo: nie lubię. Muzyka
jest tylko fragmentem sztuki, odłączonym
od pierwotnego przeznaczenia, od poezji i
tańca, a rozdętym za naszych czasów do roz
miarów kolosalnej, popularnej przyjemności,
która ze sztuką bardzo niewiele ma wspól
nego (?). Muzyka jest tylko zmysłową roz
rywką, jest rozkosznem wstrząśnieniem ner
wów. W porównaniu z innymi dziedzinami
sztuk pięknych muzyka jest niższa (?), bo nic
nie znaczy, nie da się określić jasną myślą
ludzką, która stworzyła całą sztukę. Sztuka
tworzy życie i przejmuje się znaczeniem ży
cia, muzyka zaś tylko układa dźwięki, i
wstrząsając nerwy, budzd zmysłowe nastroje.
Z tych nastrojów dopiero może się urodzić
coś umysłowo znaczącego, ale zarówno
zbrodnia, jak bohaterstwo, zarówno szaleń
stwa, jak dzieło namysłu. W muzyce nic nie
leży prócz kombinacji dźwięków, a jeżeli
wyraża ona coś myślowo określonego, to tylko
najogólniejsze pojęcia, jak smutek, ochotę,
gniew, prośbę. Kto się smuci, kto śpiewa,
presi, tego już wyrazić zapomocą muzyki nie
podobna, a cóż dopiero odtworzyć przez nią
obraz życia i nad jego znaczeniem zastanowić
słuchacza!

Muzyka działa jak głos przyrody, jak
piękna przyroda. To są wrażenia zmysłowe,
pierwotne. Na tern poprzestają ludy nawpół
barbarzyńskie. Muzyka była zawsze sztuką

DOSKONAŁY OCET
WINNO-3RONC W

pomocniczą. W tej roli ma doniosłość arty
styczną i społeczną. Weszła np. w budowę
wiersza i jest nieodłączna od wiązanej, a roz
śpiewanej mowy. Obecnie stała się sztuką
samoistną i ulubienicą publiczności. W tej
fazie obniża poziom pojęć estetycznych (?).
Wrażenie estetyczne jest połączeniem wrażeń
zmysłowych z odkryciami (?) w dziedzinie
intelektu. Muzyka zaś daje tylko wrażenia
zmysłowe, dz;ała jedynie na nerwy

".
Trudno na drodze zarzutów przeciw „bez

myślności
"

muzyki posunąć się dalej, aniżeli
to uczynił Weyssenhoff. Nie dziw, że po o
głeszeniu takich poglądów na muzykę spot
kał się Weyssenhoff z jednomyślną odprawą
ze strony tych wszystkich, którzy umieli ob
jektywnie ocenić wartość muzyki i wierzyli
w jej doniosłe posłannictwo społeczne. G

krzyczano go „wrogiem muzyki". Dopiero
kilkanaście lat potem usprawiedliwił się
Weyssenhoff z tego, co pisał o muzyce w
XVII rozdziale swej powieści „Syn marno
trawny' . Oto we własnym „Pamiętniku lite
rackim"

, ogłoszonym w „Myśli Narodowej"
Nr 1 1925 wraca Weyssenhoff do swych daw
nych poglądów na muzykę i stwierdza, że
spór o stanowisko muzyki wobec innych sztuk
pięknych jest dziecinny i jałowy, nadto, że
muzyka zawiera w sobie najmniej pierwiast
ka intelektualnego, a pobudzając do silnych
wrażeń zmysłowych, może wywołać niebez
pieczeństwo bezmyślnej melomanii, bardzo 4
nas rozpowszechnionej.

(Dok. nast.)

TABELA LOTERII
z dnia 32 września

Ciągnienie I i II
GŁÓWNE WYGRANE
Stał* dzieona wygrana Zł. 50O0 na Nr.

178712
Zł. 15 .000 na nr: 51122 9/U60
Zł. 10.000 na nry: 878 10303 18806 63328

160709
Zł. 5000 na nry: 67610 101111 126422
Zł. 2.000 na nrv: 2433 6779 20831 30884

36313 55540 7?136 117785 119513 137564 153ódi
160757 175684 182342 193750

Zł. 1.000 na nry: 377 2300 18845 24117 25548
43492 47041 48623 57420 60867 640/5 66682 67937
83372 83510 98102 103611 106676 111976 114946
116522 129251 154761 156731 159859 183574 189832
194354

Wygrane po 200 zl
235683125257354448536669990

1392 753 67 70 976 2080 24 313 59 403 527
630 63 84 701 65 908 3110 221 371 446 659
880 970 4171 309 27 63 764 808 21 5171
370451605866917335563225083405
299752261774381267997050161483
948 71 8001 283 87 90 355 583 654 9327
514197986565610824911

10003 23 324 77 116 93 671 886 98 934
11229 409 82 570 79 84 656 77 885 121S9
268 329 421 818 58 13078 328 401 649 742
967761401423995339412305594604119378315155351585254991624
72 990 97 16258 359 421 514 673 7^o 840
74 936 17147 51 305 661 790 982 18019 74
112 68 214 27 466 517 47 631 19016 125
34 350 85 717 824

20020 204 349 403 8 84 692 724 882 928
21094 336 506 645 890 22003 199 217 493
570 720 43 831 926 23042 270 72 329 77
578 629 708 827 24167 99 245 68 334 434
76 517 93 767 970 25180 248 58 415 80 560
80 746 26042 148 269 334 416 75 740 86 90
812 913 27019 93 142 386 573 659 68 69
74 728 920 28128 371 465 573 751 65 88
29176 267 81 660 87 900 79

30235 39 411 512 623 724 62 819 60 903
18 31096 224 312 475 623 760 69 32312 19
56 617 79 95 797 906 33004 51 360 485 526
83 715 28 34006 92 101 297 383 563 630
823 79 35025 61 98 156 250 315 89 481 521
77 612 85 831 971 36123 243 443 545 645
867 945 37147 300 60 87 554 936 .
38130 89 94 251 576 819 956 39016 138
5340103 56 204 24 702 41034 187 512 40
61 67 622 62 880 95 951 42081 114 321 413
32 571 813 43129 63 63 360 436 650 865
97 44099 511 749 830 44 901 45340 588 I
614 735 870 944 46047 65 148 423 87 90
724 29 58 878 958 47204 486! 571 747 847859394048080150238779746155558.
996490427616030544511696^068|
85774988929106069 '

50040 46 355 51248 89 313 33 626 776
963 52076 250 343 565 95 53007 579 898
908 90 54065 355 74 *« 66 61 J84 55153
988 56055 58 62 107 61 261 324i 49-407 8! g43 95 689 724 801 903 89 57030 34 335
480 98 682 937 58129 242 63 80 341 59013
123219673434021599597793

60054 77 414 717 33 809 15 61030 66
191771932636862023465711371308
50 415 680 728 841 63028 84 295 324 497
709 843 64020 77 154 204 39 76 542 706
855 65052 156 459 578 663 65 730 801
66049 86 681 747 876 77 942 67073,107 3387 333 98 492 545 734 914 85 68048 169
86 35? 445 69347 561 80 697 703i 39» 988

7fj027 32 33 59 93 336 597 786 852 7107213?4203634t9774144709827201372
245 86 335 444 80 613 Ui 39 809'907 35
73397 420 529 87 95 614 835 906 74117 365
558 736 910 40 75137 553 646 985 ,,.. «
76184 223 98 353 668 709 84 113 69 77040
451354823136591655«79697801380
180 203 336 580 742 995 79325 473 623 48
•jfiwSflfc«» m «£ Sf *SSS S &&d%^m&»£
Ztiio»*«cl m72627329637884069
& H32824 S 343 S^f 1% 85070 gj
93316 33 516 620 745 86036 85 381JM 534
742 87071 126 32 42 421 88 779 88183 •
343 576 84 626 47 754 850 89011 31 246mm* 7?1372493872749934078503

616829572487790919279101472121
40 202 i>00 *.4 cl4 .94 6^ 9^ -2.4J .ii.2
585 873 981 93106 28 287 434 74 588 794
923940183711268692579131841579
739 801 95165 632 752 96030 208 403 600
557008814159019708932740554792
636957248293570981357230716607
866 910 99308 65 91 639 728 48 804 917

100164 72 207 24 43 356 95 450 701 68
101048 138 46 339 462 541 814 102099 221
94 339 424 27 90 548 707 67 817 63 103102
430 603 70 786 968 104034 157 206 43 448
62 529 638 737 831 71 105159 200 20 418'
501 98 838 106008 109 263 626 30 700 98
805911070284913796218637031670
641 822 76 103006 63 384 423 60 81 540 69
652 877 920 28 65 109001 210 325 53 68 73
542 613 718 46 . I

110112 268 434 539 63 111332 402 39 94.
511 48 673 787 917 112047 119 74 476 513
804 25 963 113087 337 51 425 40 47 68 524
856293578590658
114045 102 205 432 503 88 646 726 76 860 953
118138375457935081848625273872379
840 931 91 116111 250 324 90 549 822 929 46
1170S3 208 53 348 48S 118092 112 18 375 533
678 794 869 82 905 64 119023 43 99 103 228
428 119 660 958 na mn

120128 79 798 848 121012 176 211 628 724
44 72 901 122057 63 471 587 765 809 40 956 78
123188 2365664863155578 80045983
124145 300 65 446 614 814 29 973 125H5 318 1
44 761 866 909 11 51 126000 90 301 4.3'ł 525
667 884 127030 73 167 268 425 7P4 128039 80,
611 26 69 129130 33 7991 339 437 88684 864j
98Y«)197 237 448 56 75 596 613 875 914 1*1549 I6018427304489413200860791355052
318627577964876679931330186315671
722 930 55 134042 96 257 353 88 668 95 770 99135015108132150772778343670218
13W45 412 508 629 88 796 935 53 99 1370!«8
817 503 24 712 51 953 62 138045 54 92 237
310 39 49 58 457 600 785 139196 306 52 411
*»7fi 78 713

140198 208 42 49 301 422 609 51 765 882
141034 67 94 250 303 36 414 645 46 735 838 37
978 142025 179 219 316 71 456 67 984 739 874
Q07 50 84 143129 70 372 463 521 88 784 902U415571423313444467778143193032
14513323031699740758559392847 4849
2Q1 317 642 781 904 147286 395 837 984 14813867 303 674 96 97 706 807 40 982 1493S0 446

59?150248 517 757 66 74 892 936 53 151010 20
157 356 502 67 784 938 .
1522^3 421 78 522 47 632 867 919 153174
516 48 84 91 712 36 69 831 935 154126
244 51 57 461 756 155072 101 545 708 51
817 50 959 64 156054 91 183 365 791 815
69 *>98 157020 130 384 815 158169 204 368
439 88 573 629 35 61 790 864 900 159145
453 577 78 637 50 727 879

160015 40 306 51 97 450 591 760 800
28 58 161010 221 423 73 903 33 162003
266 86 332 575 918 163079 456 720 70 97
164038 130 248 328 519 829 49 913 22
3 65072 192 643 166207 300 46 430 516 79
814 937 55 167013 24 30 257 402 23 515
79 623 744 168189 400 61 84 874 169071
177 231 462 586 683

170020 81 157 266 84 317 35 45 407 86
726 840 58 977 171204 506 15 906 90
172238 306 52 74 704 16 45 173164 331
444 624 87 729 886 174033 79 248 781 895
930 175131 207 56 357 64 453 ^ 502 27
60 735 61 821 85 176064 244 3C 417 641
989 177026 53 81 92 225 85 321 4«J 29 561
601 833 906 178020 190 231 83 361 413
58 77 702 88 809 18 179225 325 53 607 705
669368793

180290 99 388 401 56 181108 288 343 51
492 531 62 628 898 951 63 70 182379 425
26 527 749 53 997 183032 146 242 557
833 934 184044 94 173 595 731 867 996
97 185426 660 91 186235 373 825 929
187278 452 529 70 625 729 95 827 73 994
188015 110 73 213 16 406 751 88 814 26
79 969 74 189026 234 387 406 8 96 672
775 913 71

190011 55 187 241 519 603 842 907 191196 247
387 548 834 192046 204 193012 75 136 698 676
194035 165 643 74 83 700 19 29 972

Ciągnienie III
Wygrane po 200 zl

69 482 585 1380 739 2225 42 3273 433
637 4117 729 801 967 5164 208 387 88 486
867 6720 996 7357 64 490 8072 252 333 764 1
84 9026 707 *

Zawsze i wszędzie pamiętaj
że szczęście sprzyja kolekturze

KAFTALA
Katowice, ul. DyrekcyJna 3

CharsOw I. Wolności 26 Bielsko. WasOrso SI

84 9026 707

50183 89 265 795 51023 81 888 52047 460
6S8 53508 92 54536 687 55334 474 7C9 8Ó2
56073 140 205 44 418 23 691 827 57141 769
897 994 95 58036 393 404 562 715 590 U
867

60315 451 628 61150 320 686 99 769 856
920 42 62134 267 383 533 621 842 63256
848650861070597642152931935519
65059 319 93 410 12 23 655 706 832 901
66169 444 710 17 67001 16 89 195 242 537
712 870 63282 537 651 69 733 69001 549

70141 93 305 467 620 706 29 78 71169
233 499 925 72527 65 73255 325 458 603
785 890 938 61 74551 641 952 75160 472 1
500 20 645 920 76437 505 27 773 803 945
77117 51 80 286 624 63 78044 451 568 i
79047 185 270 306 455 666 882 975 I

80030 81121 285 97 476 535 890 82244 !
640 757 803 75 83073 88 291 457 619 67
859 84062 130 85440 708 10 28 86180 546 I
609 49 792 900 87279 417 55 663 736 810 i
938 85568 602 89128 308 861 63

90001 124 572 91880 922 92731 93091 15S '
340 510 874 911 94186 309 901 4 95376 827
8096037801332S3515259972994945'
97291 391 723 98056 133 73 419 40 98 706 i
824 99119 398 523 640 74 80 781 965 I

100095 190 457 745 101498 578 635 802 J
18 102156 410 571 91 854 103105 278 627 |761 104427 56 601 69 726 967 105155 563
768 809 2 6105134 232 336 683 343 53 j
107274 563 970 79 108416 529 671 862 952 .
109233 301 474 618 741 937 48 •

110180 249 651 783 977 111027 157 425
67 595 658 863 984 112195 568 871 113050 I
66 77 284 99 540 91 605 38 758 114126 307
413 741891 954 115354 781 854 116210 52
411 34 600 87 863 934 117167 353 810 43
977 118004 841 119129 462

120129 484 744 121094 610 122029 323
123377 497 500 607 124017 315 581 702
1250S2 134 275 530 747 808 126158 275 703
45 805 127231 325 30 568 637 46 762
128117 642 780 820 129496 811 70 92

130435 697 131558 822 132042 93 338 816
62 133371 551 634 89 804 134129 92 279
348 596 810 135051 229 36 607 9 725 31 97
843 136092 391 864 69 978 137071 267 659
74 784 94 862 138155 203 336 467 706 82
3 806 139122 238 314 474 656 973

140210 538 912 88 141011 303 142101
209 52 453 500 143171 72 480 562 4432
698 976 45077 264 353 64 84 146071 455
61 525 79 42 147097 354 483 93 663 88 774
860 148072 158 671 746 149115 214 503721838578394

150259 82 453 601 151306 579 152074
98 226 657 153073 207 414 964 154226 35
155517 863 156082 140 477 525 42 608 951
157060 566 158164 299 675 984 159152 231
79 335 416 542 628 718 847 71 998

160148 65 758 77 161073 107 529 929
162101 537 935 163166 284 683 741 838 '
164045 161 222 629 91 709 99 165216 834
82 91 166245 167344 70 414 775 168065 146
70 236 79 447 544 733 169416 643

170249 381 939 171393 901 73 172182
378 889 173355 457 174002 407 597 979
175084 165 413 754 842 960 176216 764
833 966 177496 589 173166 244 382 546
637 776 970 179415 576 701

180133 392 425 778 867 78 939 91 181295
384 413 50 589 182367 994 183162 310 619
872 184299 801 73 92 185345 698 900 34
186267 385 431 777 923 96 187294 528 651
188117 33 778 98 918 51 189232

190048 115 354 360 628 191144 68 438
656 799 844 192019 56 422 505 193054 849
194529 641 747 987

Ciągnienie IV
GŁÓWNE WYGRANE
Stał* dzlenm wygrana zt 20000 padła na

Nr 149306
Zl 30 000 M Nr 155894
Zl 10.000 04 Nry; 99409 138206

'20012 139 265 303 607 47 872 915 93
21126 51 436 665 713 22246 23022 235 78
93 308 768 868 24014 47 72 277 674 25129
81 358 475 648 26480 604 838 27278 4fc<
853 984 28130 254 61 593 644 781 99S
29037 57 347 698 776

30073 289 668 885 31141 453 578 927 59
32017 87 102 15 334 859 901 33021 470 674
34081 158 35092 112 15 43 678 717 821
36335 577 37330 986 38327 95 407 10 84
744 39077 99 468 513 24 26 861 88

40255 343 654 817 62 990 41632 84 876
42814 43610 748 44419 719 45155 46605
938 47285 412 612 48163 337 905 49597
629 979

50136 200 486 604 993 51091 157 762
858 52044 279 500 66 674 92 99 741 53632
706 818 54153 356 819 55168 203 606 732
77926 64 56182 266 782 57283 506 822 956
58261 786 836 59039 182 411 627

60137 538 631 76 822 61243 59 60 327
62126 222 474 657 703 63688 810 22 64036
112 77 88 396 546 780 65373 437 727 66168
684 67177 268 586 637 783 826 83 921
68010 412 538 979 69290 524 974

70027 37 153 458 535 730 71047 122 220
726 72038 60 529 664 72 73231 684 887
74046 147 583 829 75913 76074 468 77542
78131 75 604 73 79018 26 32 68 456 522
709 92

80300 658 957 81045 51 113 266 433
82309 33 97 630 820 83009 82 205 351 698
720 834 84072 136 69 349 82 462 85314
642 762 88 86189 274 463 634 87191 390
506 795 88105 300 452 853 89104 240 470
609 21 763 918 60

90153 367 91028 742 77 91039 215 895
93381 369 939 9411 266 464 95018 573 667
879 929 96066 73 110 53 537 615 840 90
97367 410 56 631 712 962 96046 229 786
99070 90 430 72 583 793 989

100063 510 850 101413 56 543 84 639
904 102144 331 74 780 103815 104092 166
307 642 90 875 105613 900 21 106056 213
674 811 27 107313 481 529 108004 94 327
752 839 49

110152 234 95 302 111178 524 687 773
834 42 940 32 112142 279 788 969 113137
86 489 604 79 836 114278 347 525 898 913
115306 593 761 835 116378 452 117018 37
111 362 822 65 118042 105 521 654 818
119058 76 109 232 338 83 432 779

120701 121241 378 122116 206487 827
123325 514 86 602 772 124295 828 125215
57 686 811 991 126070 335 816 127313 342
629 128313 79 682 875 129172 221 575

130039 113 285 870 933 82 131245 64 614
801 63 132165 89 295 539 669 133142 305
653 134690 908 135558 781 909 136772
996 137382 485 589 704 939 138039 199
209 403 46 571 139309 452 591 607 54 800
36

140104 89 814 932 141513 772 142335
478 508 862 143011 235 52 355 804 13
144074 913 98 145078 387 146141 228 420
716 147128 321 70 517 971 89 148446 564
821 47 149419 579

150708 91 805 85 151180 91 265 70 401
558 786 879 152014 151 395 153074 134
250 374 789 154308 83 155396 470 516 40
50 977 156137 157013 28 890 158353 524
728 80 824 982 159514 75

160333 418 634 40 69 741 161681 820 916
162141 68 380 746 163259 362 642 89 953
164907 165036 151 276 627 53 880 982
166279 368 656 167431 874 78 168109
169007 368 405 11

170005 200 352 499 686 95 171040 128
233 394 746 900 172623 173046 101 314
466 174442 874 941 175336 403 636 176528
663 933 177120 377 90 405 19 855 178034
336 516 32 720 924 179419 73 595 791 943

180373 470 523 131028 141 239 858
182317 531 98 657 183228 324 739 184418
185285 569 769 186631 819 187100 542 792
188959 189070 90 624 909 89

190584 191130 736 192270 329 193011 16
616 86 194441 50

Ciekawostki
WILLA BANDYCKA NA LICT

TACJI.
Wspan eła willa osławionego ban

dyty amerykańskiego Al Capone, po
łożona na wybrzeżu oceanu w M;ami
(Floryda) znalazła się w ostatn.ch
dnach wskutek zaległości podatko
wych właściciela na licytacji. Sumę
zaległości podatkowych wynosiła 25
Lys. dolarów. Tuż przed rozpoczęć.em
1.cytacji do Mami przybył hydropla
nem wysłannik herszta, odbywające
go karę w więzieniu, który przedsta
wi poświadczenie władz amerykań
skich na uregulowaną nateż-ność po
datkową. Tym samym zgromadzeni
reflektanci musieli opuścić miejsc*
licytacji bez rezultatu.

Czy wiecie że...
— Madagaskar podbił i ogłoszony

został królem przez kraiowców W
1770. koiiiederat barski Benjow*!.}
Maurycy *

— Kustoszem muzeum Akademii w
Petersburgu był pod koniec XIX *«•
ku zoolog Bialynicki - Birula Alsk-'
sander.

*
— Rośljiry Chin opisał w pracf

„Flora Chiirensis" oraz sporządzi,
mapę teno kraiu badacz Indii i Chj.i
polski ksiądz misjonarz Bojm Michał
ze Lwowa.

Zł 5000 n« N-ry: 92748 94467 94713 112921 3

Zł 2.000 na N-ry: 22178 49972 101873 126259
126558 129554 130411

Zł 1000 nn N-ry: 27672 31828 46090 47697
52099 52283 54375 54632 56299 62840 6720 84913
87167 88073 95013 110117 112599 114017 12921J
129306 164483 175871

Wygrane po zl 200
490 561 76 987 1045 340 412 2034 90

509 743 823 3821 4030 126 266 409 854
5101 202 20 324 425 567 6305 84 95 580
677 738 7148 299 8879 9164 65 307 85 514
693 813

10032 173 211 778 11249 12122 39 722
13352 568 14144 265 745 871 93 15301 355
16159 434 613 884 17133 914 18256 312
479 610 814 19010 28 135 240 547 94 618

LOSY I-EJ KLASY
*m Jut <!• nafeycla

w słynnej kolekturze

BRACIA SAFIER
Kr«k*w. Rynek Cł. *.

10014 366 888 11057 403 876 12135 260
41345825576004872944511313282
243 865 83 906 23 14124 300 21 727 813 14
46 15241 407 51 521 641 804 16105 80
17058 574 18241 19167 642 880

20431 70 615 32 795 894 21072 92 303
64 513 15 993 22037 168 880 23418 24279
337 954 25025 386 705 86111 531 773 950
27167 213 520 27 636 28807 29044 640 792
554 961

30000 171 234 300 524 841 782 912 14 28
36 31042 90 187 507 633 86 32685 33107,
48 283 445 302 55 34350 683 704 90 3580*
36463 501 85 972 37388 456 83 38277 318
511 691 98 39059 65 104 482

40660 41037 881 929 42056 323 797 982
43009 147 228 581 831 39 44261 441 680
735 819 910 45217 371 566 84 609 22 760

Inamm&jmmmaMiAMH



Czwartek

23września

Dziś: Tekli
Jutro: N. M. P. wykup*

niewolił.
Wschód słońca: 5,22
Zachód słońca: 17,34

Do pamiętnika p. Zapewnlka

UDOGODNIENIA DLA PODRÓŻNYCH
W POCIAOACH.

(_.) \v czasie podróży pociągami pospiesz
nymi i ekspresowymi mogą podróżni nadawać
u konduktorów kolejowych telegramy krajowa i
do wszystkich państw europejskich zawieraia;e
14 w\ra/ów Oplata za telegramy krajowe wy
nosi 2.96 zł. zaś oplata za telegramy do zagra
nicy składa sic z opłaty za 14 wyrazów we
ftft* taksy dla dmrego kraiu i Opłat* manipala
c\;iivi <•(>() zł. Podróżni wszystkich pociągów
tak pospiesznych tok i zwykłych mogą korav
Stać z Htłua poczt pecouowYch. uruchomieńvch
na peronach większych sta^, i koleiow ych wc
aiowych i nadawać u pracowirika poczty pero
nowej telegramy, o dcwolnd ilości wyrazów,
lak kratowe lak i do wszystkich oaństw euro
pejskich Opłaty za telegramy nadane u praco
wnika poczty neronowci oblicza sie według J
Dowiasajacei taryfy telegraticznoL krajowej i'/^uramcznei Poczty peronowe uruchomiono /'a
peronach wfefcszYca sticv) kolejowych a na &U
sku w Katowicach. Bielsku. Dziedzicach i Ze
br/y do wic j cli

Dancing-Bar WOJKO
KATOWICE, UL. MICKIEWICZA 8, I. P . TEL .344-20.

PROGRAM WRanitn
Atrakcyjne otwarcie sezonu Jesiennego 1937 r.

MĄKA Ml, NtakCMBlty duet damski
TRIO SAN DECK KII, atrukcja taneczno akrobatyczna

ELLEN SANDt E. tancerka scen zagranicznych
HU GYLIAI. urocza Węgierka

IGO KRAWOW SK I. słynny piosenkarz I kompozytor
ROMAN MESS1NG prezents his fumou* Jazz

Beouejal THE BL01 MOON ENSEMI1LR Sensacja!
W soboty, niedziel 1 *wlqta FIVE 0'CLOCKI

Loi;al otwarty do ".odz. 5 tej rano.
i >

TANIM BUFETY W POCIĄGACH
(—) Mirr. Komunjkacil powierzyło MjcJzyna

rodowemu Towarzystwu Wagomhy Sypial:i.\ch
umchomienie tanich bufetów. Na razie cz\ane
one beda na liniach: Wjlno — Lwów — i Wjl.io- Warszawa Bufet mieścić sic będzie w i*
dnym z przedziałów wagonu 3 ki Zatwierdzo
ny iuż zosta! cennik, według którego pobierane
fc.da uastepuiace ceny: szklanka herbaty z cy
tryna — gr 40. szklanka kawy bialci — Kr ĆU
ftzkl mjeka — gr 20, jajko — gr 20. porcia kieł
basy z musztarda (100 *r) — KI 60. butelka vvo
dv sodowej — Kr 20 ;td Przytoczone ceny :o
zumieia sie wraz z obsługa Na speciałne Pod
kreślenie zasługuie określenie noiccia szklanka,
jako miary ćwierć litra. Przy tei okazii warto
rr/ypcmirieć. iż szklanka w poieciu niektórych
restauratorów dworcowych nie przekracza 150
cm sześć.

Uwagi na czasie
(—) Jeden z naszych czytelników nadesłał

ram kilka uwag, prosząc o opublikowanie
ich. W korespondencji tej jest poddana kry
tyce praktyka budownictwa drogowego w
Katowicach. Jak wynika z doniesienia, magi
strat ułożył chodnik na odcinku ulicy Plebi
scytowej i miedzy ul. Powstańców i Lisiec
kiego po stronie sierocińca. Zdaniem naszego
czytelnika jest to o tyle nieracjonalne, że po
tej stronie ulicy jest ruch przechodniów bar
dzo minimalny; natomiast po drugiej stronie
stale uczęszczanej przez przechodniów nie
ma dotychczas chodnika i ludzie grzęz.ną w
błocie po najmniejszym deszczu. Poza tym
należałoby wreszcie uporządkować bruk na
ulicy Lisieckiego, gdyż w czasie pogody prze
jeżdżające tamtędy pojazdy podnoszą istne
kłęby kurzu. Uwagi te kierujemy do magi
stratu m. Katowic.

REJESTRACJA WDÓW PO INWALIDACH
I POLEGŁYCH.

(—) Komunalny Urząd Pośrednictwa Pracy
na miasto Katowice donosi, iż przeprowadza
•rejestracje wdów po poległych, zmarłych lub
zaginioirych w związku ze służba woiskowa lub
IPO inwalidach celem zapośredniczenia do pracy
na zasadzie ustawy o zaopatrzeniu inwalidzk'm
Wdowy w wieku do lat 50 zamieszkałe w Ka
towicach, reflektujące na zapośrediriezenie do
ipracy. winny zgłosić sie celem rejestracji w
Komunalnym Urzędzie Pośrednictwa Pracy w
Katowicach przy ul Krakowskiej 50. pokoi 23
W terminie od 1 do 7 października rb w godzi
nach urzędowych od 8.30—13 QQ. Do rejestracii
•należy przedłożyć poświadczenie zamieszkania
oraz zaświadczenie Starostwa — Referat Spraw
Inwalidzkich — stwierdzające, że rejestrująca
sie jest wdowa Po poległym lub inwalidzie wo
jennym

ZŻYCIAK. S. M.M
(—) Kurs dla zastępowych KSMM odbędzie

sic w Zadolu od 24—30 października Całkowi
ta opłata za utrzymanie wraz z wykładami wy
nosi 6 zł. Święto młodzieży męskiej przypada
iw tym reku na 14 listopada Materiały do urzą
dzenia akademii można nabyć w sekretariacie
K.S.M.M

Artykuł mój pt. ,,Mają teraz głos zwolen
nicy „dzikiego handlu" z dnia 14 bm., bro
niący egzystencji tzw. wolnych torów jako
m ejsca, gdzie biedniejsza ludność Katowic
zropatrzyć się. może w owoce i jarzyny po niż
szych Dii na targowicy cocach — zaszczy
ćmy został poter.Jką ze streny nie byle kogo.
bo samego pana prezesa Stowarzyszenia
Chrześcijańskich Handlarzy Targowych Wil
helma Zapewnika.

Do redakcji „Polski Zachodniej41 Biuro
prasowe magistratu katowickiego przysłało
obszerną odpowiedź p. Zapewnika na meje
argumenty. Odpowiedź ta jednakowoż utrzy
mana jest w tonie tak napastliwym i naszpi
kowana jest tyloma frazesami, że fakt ten
zwalnia mnie poniekąd od dokładniejszego
zajęcia się nią, tym więcej, że z wieloma
przytoczonymi tam argumentami rozprawi
łem się już w poprzednich moich wywodach

nie chciałbym się powtarzać' — byłaby
' to

bowiem zabawa „w koło Macieju4'...
Nie mogę jednak przejść spokojnie do po

rządku nad faktem pomawiania mnie, jako
bym propagował i zachęcał do kupowania to
waru złośliwie wymykającego się spod kon
troli podatkowej.

Nic podobnego nigdy nie pisałem, nato- |

miast stwierdziłem, że skoro przekupniom
wolno kupować na wolnych torach — łó takie
samo prawo wi)iioi i mmi posiadać każdy in
ni/ śmiertelnik, jakim jest drobny, biedny
konsument.

Trudno przecież wymagać od konsumenta
kupującego tanie jabłka, śliwki czy pomido
ry, żeby z oburzeniem pytał dostawcy z wol
nych torów, czy zapłacił on wszystkie podat
ki, skoro śmie tak tanio sprzedawać. Od te
go przecież jest — jak już powiedziano w
swoim czasie — kto inny, bardziej do tego
powołany.

P. Zapewnik z magistratem do spółki ró
wnie dobrze wie, że olbrzymia większość
przekupniów, zaopatrujących się na wolnych
torach w potrzebne produkty owocowe i ja
rzynowe najmniej dba o to, czj handlarz ure
gulował swoje powinności względem Skarbu
czy też nie. Nie rozumiem więc, dlaczego
konsument miałby być pozbawiony tego pra
wa, zwłaszcza, ten który budżet swój domowy
ledwie koniec z końcem wiąże.

Czyż te tłumy kobiet codzień proszących
się o wejście na wolne tory nic władzom miej
skim nie mówią?... Dlaczegóż to one tam wła
śnie stoją, a nie idą na targowicę, gdzie po
noć — jak nas zapewnia p. prezes Zapewnik

można taniej i lepszy towar kupić, przy C2..
pogrymasić i poprzebierać na straganie pj
zwolą...

Czemu to — pytam.

Z przebiegu uroczystości
odsłonięcia tablicy pamiątkowe] w Katowickiej Hałdzie

Katowice, 23. 9 .
Przy sorzyiajacei pogodzie, grupa miej

scowa Związku Powstańców Śląskich obcho
dziła w ubiegła niedziele uroczystość odsłonię
cia i poświecenia tablicy pamiątkowej ku czci
poległych powstańców Rano wyruszył z dzie
dzińca szkoły w Katowickiej Hałdzie liczny po
chód z sztandarami do kościoła garnizonowego
Kdzie msze sw na intenclc poległych powstań
ców odprawił ks. mir Bombas Po nabożeń
stwie pochód udał sie przed gmach szkolny, bo
wiem tum wmurowano tablice pamiątkowa —
Prezes grupy mieic Zw Powt $1 p. Wodecki
powitał przybyłych przedstawicieli władz: or^
zydenta m Katowic dra Kocura, ks. mir Bom
basa. reprezentanta mieisc. Kariuzonu mir Wo
źniakowskiego, prezesa pow Zw. Powst. £l p.
nacz. Kawę radce P R. Niemczyka, dyr. kop
. Wujek*' p. jnż. SuszyńskicKO. komitet honor
i to. Z kole-; o nacz . Kawa odczytał akt erek
cyjny, a p prezydent dr Kocur odsłaniając ta
blice, ocdkrtślił znaczenie leKO symbolicznego

dzieła dla starszego i młodsze5o pokolenia Na
stępnie ks 1UT. Bombas dokonał uroczvsteKO
aktu poświecenia tablicy, przy czym wygłosił
wzruszające przemówienie, zaś chór męski
.Moniuszko" wystapj z ..Óaudc Mater" i „Nad
Olza czuwa straż" W końcu zabrał Kies p.
radca R Nemczyk. który nakreśliwszy kilka
wspomnień z czasów powstań śląskich, prosił p.
prezydenta dra Kocara o objecie tablicy w oo'e
ke. Po defiladzie, w której wzięli udział: pow
stańcy baonu katowickiego, Związek Wetera
nów Arrnji Polskiej we Franci} Zw jazek Rezer
wistów, Pocztowcy. ZZZ . PZP . ZZP Towarzy
stwo Polek i St-aż Pożarna — uczestnicy po
chodu udali sie do sali p Singera w BrytrowiC
Kdzie przy dźwiękach orkiestry Zw Rezerwi
stów i śpiewie podejmowani byli obiadem żoł
nierskim. — Należy sie szczere podziękowa
nie wszystkim tun. którzy przyczynli sie w ja
kikolwiekbadź sposób do zorganizowania tej
pieknei uroczystości, która uczestnikom lei po
zostanie w trwałej namicci.

HIE MARTW SIĘ!
SIWE WŁOSY USUNArj
ŁATWO. NIEDOSTRZE
GALNIE OLA OTOCZ*
NIA, BO BEZ CUDZEJ
POMOCY, STOSUJĄC
NIESZKODLIWY INIEZA
WODNY ODSIWlAci

P. Prezes Zapewnik odmawia mi praw*
zabierania głosu w tej sprawie, bo nie jestem
„ani Ślązakiem, ani Poznańczykiem, ni td
Pomorzaninem44. Nie, jestem poprostu czfo.
wiekiem, który myśli, chce dobra innych,
Tak mnie ukarał p. Zapewnik, a magistrat
przypieczętował wyrok na skazańca, za to,
ż*m śmiał być innego zdania, niż pierwszj
lepszy przekupień.

Przypuśćmy jednak, że jestem choćby j
Kłaja czy innej Tokarni. Nie przeszkodziło
mi jednak to niskie pochodzenie zwiedzić ła
dny szmat świata, bo to widziało się i Au
glię, i Niemcy, Szwecję, Danię, Austrię, Cze
chy, Węgry, a nawet — rozgrzesz mnie prz«.
świetny magistracie — Ukrainę. Widziało
się w tym szerokim świecie to i owo, dob*e
i złe tak samo zresztą jak i na Śląsku, gdzi*
siedzę zaledwie coś około 15 lat.

Ale cóż u licha ma to wspólnego z wol
nymi torami i tanimi cenami na nich, z tar
gowicą i lichwą, tam uprawianą?

Nie wiem.
Ale na pewno będzie wiedział to „rdzen

ny
44 niewątpliwie „Ślązak44, który Łmu?:ł

mnie do tego wyznania, puszczając w świat
..polemikę

44 ze mną pokrzywdzonego prezesa
Stowarzyszenia Chrześcijańskich Handlarzy
Targowych, w której zarzuca mi się, że ni«
jestem Ślązakiem, Wielkopolaninem, ani t«
Pomorzaninem.

Coś mi się wydaje, że konika separaty
stycznego nie wytrawny harcownik, ale kiep

ski dżokej dosiadł... Jaxa.

Na szczęście natrafi ten,
kto odnajdzie furtkę, która lonie^o prowadzi. Furtką, prowadząca do
szczęścia w grze na loterii klasowej, Jest los.

Połączenie wodne Śląska
z Okręgiem Centralnym

W związku % szybkim postępem rozbudo
wy Okręgu Centralnego te działy przemysłu,
które przypuszczalnie w niedalekiej przyszło
ści wejdą, czy to jako dostawcy czy to jako
odbiorcy, w bliższy kontakt z powstającym w
tym Okręgu przemysłem, zaczynają się żywo
interesować stworzeniem nowych i być mo
że — tańszych możliwości transportowych
przez usprawnienie Przemszy i Wisły.

Budowa odpowiedniej drogi wodnej przy
pomocy praktykowanych normalnie robót
wodnych, tj. przy pomocy budowy kanałów,
kanalizacji lub regulacji rzek, w tym wypad
ku zarówno ze względu na konieczny pośpiech,
jak i z uwagi na olbrzymie koszty, nie wcho
dzi na razie w rachubę. Wobec tego zdecy
dowano się tymczasowo na zupełnie odmien
ny sposób poprawienia warunków żeglugo
wych na Przemszy i Wiśle, a mianowicie

przez budowę specjalnych zbiorników reten
cyjnych. Zbiorniki te zasilając wodą Bryni
nicę, Białą Przemszę i górny bieg Wisły, u
możliwiłyby podniesienie obecnego poziiomu.
wody na tych rzekach o 30—40 cm, stwarza
jąc w ten sposób drogę wodną o głębokości
co najmniej 1 m. Przy tej głębokości ładow
ność jednostki transportowej mogłaby już,
zależnie od pory roku, wynosić od 100—300
ton.

Łączny koszt wykonania wspomnianych
zbiorników i innych związanych z tym robót,
niezbędnych dla usprawnienia Przemszy i
Wisły na przestrzeni od zagłębia węglowego
do Sandomierza, nie powinien przekraczać
sumy około 45 mil. złotych, co już niewąU
pliwie leży, zwłaszcza przy rozłożeniu wapoml
nianych robót na okres paru lat, w ramacji
naszych możliwości budżetowych.

RZEKA PRZEMSZA NABIERA ZNACZENIA
HANDLOWEGO

(M) Rzeka Przemsza nabiera coraz wieV
szes.0 znaczenia iafco najtańszy przewóz tow:.*
rów Handlowe znaczenie Przemszy datuie « *
od dawna i obecnie powracała przedzaborc/^
czasy, kiedy ruch handlowy na Przemszy byt
wzmożony. W tych dniach rozpoczęto solaw
drzewa w dół Przemszy a od paru tygodni wy
syłane sa droga wodna, galarami różrre towa.łf
ze Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

USILOWANE SAMOBÓJSTWO

(M) W mb. wtorek w mieszkaniu Heleny
Szprotowej przy ul. Strzeleckiej (lepianki) wy
piła większa dozę esencii octowei iei subloki
tonka Honcrgta Podgórska, lat 22 — pochódsar
ca ze Sosnowca W stanie ciężkim przewiezio
no denatkę do szpitala miejskiego. Powodem
zamachu samobójczego miał być brak środków
do życia

Zaparcie. Wybitni przedstawiciele wiedzy me
dycznej przekonali się, że nawet najdelikatniejsze
dzieci chejnie zażywają i dobrze znoszą naturalni*
wodę, gorzką „Franciszka Józefa", (o)

Z Chorzowa
ZEBRANIE PREZESÓW ORGAN1ZACYJ

CHORZOWA

(~) Zespół Stowarzyszeń Polskich w Cho
rzowie urządza 24 bm o godz 19.15 w Domu

KONCERT FRANCISZKA PACCH

(—) W czwartek 23 bm. o godz 20 w sa'i
Domu Oświatowego (TCL) przv ul. Fraircusk;;j
w Katowicach, odbędzie sie koncert pożegnal
ny na którym wystani wychowanek Śląskiej
Szkoły Muzycznei. katowiczanin, Frairciszck
Paccia odtwórca pieśni śląskich w Polskim Ra
dio. Będzie to pożegnalny występ śpiewaka
przed wyiazdem na popisy do stolic eurooe.
stkich. W koncercie tym wystąpi również *o'i
sta - skrzypek Stanisław Białas. Akompania
ment prol Jeizego Ooettla. Bilety na koncert
można otrzymać w księgarni p Górskiego, ul
Młyńska 4.

Z Mysłowic
NOWY BRUK NA ULICACH MYSŁOWIC.

(M >13wlewa szosy państwowej w Mysiov</i
cach (ul. Katowickiej) jest HUŻ na ukończeniu i
w przyszłym tygodniu odcinek ulicy Katowic
kiej od ul. Nowokościelnci do mostu obek kooai
ni ..Mysłowice" będzie otwarty Staraniem
Wydziału Powiatowego. Mysłowice otrzymały
dobry bruk przy ul Modrzelowskiei. Nowo
kościelnej i Katowickiej Nadto w przyszłvrn

Szanownej Klienteli do wiadomości!
Z dniem 20 ora. zaprowadziliśmy specjalny

oddział spizedaży materiałów męskich

„Samodziały-Leszczków
"

po cenach ściśle fabrycznych.
Oglądnięcie towaru bez przymusu kupna.

F
i

noa: Stanisław Priebe
Chorzów I, Wolności 11 — Telefon 4.6-52

skiei oraz szosa radoska.
ko w-1

Ludowym zebranie miesięczne prezesów Rada
Zespołu uprasza PP Prezesów o wzięcie udz.ału
względnie o wydele
cieli Stowarzyszeń
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Sensacyjna rozprawa w Rybniku
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Na wokandzie wydziału zamiejsco
wego sądu okręgowego w Rybniku roa*
lazła się w środę 22 bm. sensacyjna
sprawa przeciwko 29-letniemu Pawiowi
halerzowi z Golejowa, oskarżonemu o
^mordowanie swego teścia 73-letniogo
Alojzego Mrożka. Kozprawa wywołała
olbrzymie zainteresowanie szczególnie
wśród mieszkańców gminy Golejów. Już
na długo przed rozprawa korytarze Sa
du Okręgowego w Rybniku wypełnione
l,vłv publicznością. Za stołem sędziow
skim zajął miejsce pełny wydział w
ikladzje trzech sędziów.

Jak wynika z aktu oskarżenia, potnie
jzy Malerzem i jego teściem trwały od
[dłuższego czasu spory na tle majatko
kvym. Swego czasu Mrozek oddał całe
gospodarstwo zięciowi z tym zastrzeże*
nem, że Malerz spłaci resztę rodzeń
stwa. Tymczasem trudności finansowe
nie pozwoliły Maierzowi wywiązać się
% tvch obowiązków względem reszty
rodzeństwa. Doszło do szeregu proce
sów pomiędzy teściem i zięciem, które
zakończvłv się przegrana Malerza. W
dniu 26 maja rb. miała się odbvć przed
sadem w Rybniku ostatnia rozprawa, na
którei miał zapaść wyrok przec-wko
Maierzowi o licwacie jego majątku na
rzecz pozostałych dzieci Mrózka.

Malerz widząc swoją beznadziejną

Z Rybnickiego
UROCZYSTOŚĆ TOWARZYSTWA MŁODYCH

POLEK
(R) Niedawno odbył sie zlot MIockch Polek

z okresu Popielów \ Dobliskich kół. połączony
z poświeceniem proporczyka TMP. w Radzie
k>wie W uioczvstości wzięło gremiainy udział
ItMiMftf społeczeństwo, wszystkie organizacje
miejscowe i zamiejscowe Zlot rozpoczął sie
nabożeństwem, na którym kazame wyjjlosit pro
boszcz ks Miczke Po nabożeństwie pochód
odal sie na grób Powstańca gdzie złożono wioń

Es tym cdbyla sie defilada Dalsza cześć
oczystośc. odbyła sie na sali p. Trybusia. —

^dz?e w czacie akademii nastąpiło ślubowanie
Młod.ycb Polek z Radziejowa, a kilka człcrkjń
otrzymało dvplcmy za kilkuletnia wzorowa Pra
ce w organizacii

Z Tarnogórskiego
KONFERENCJA BIBLIOTEKARSKA

W TARNOWSKICH GÓRACH
(T) W ufo niedziele odbyła sie w Tarnow

skich Górach konferencia orzv udziale 20 biblio
tekarzy i bibliotekarek z całego powiatu, prze
ważnie pochodzących z ludu Po zagajeniu k>i7
feren-cii przez o kier, Wyrebskies:o, poszcze
gólne bibliotekarki i bibliotekarze składali spra
wozdtfllc ze swei pracy charakteryzując »ro
ćowiska. wśród których pracują

pozycję uknuł plan strasznej zemsty. W
dniu 26 maja rb. Malerz uzbroił się w
rewolwer, do którego załadował tylko
jedną kulę, przeznaczoną dla teścia. Na
korytarzu sądowym obaj przeciwnicy
pokłócili się pomiędzy sobą, co jeszcze
bardziej podminowało nieprzyjemną at
mosferę. W chwili, gdy woźny sądowy
wywołał sprawę pierwszy do sali wkro
czył Mrozek, a za nim Malerz. Tuż przed
stołem sędziowskim Malerz najdę wydo
był 7. kieszeni rewolwer i z okrzykiem
».to masz za moje krzywdy" — strzelił
do teścia z tyłu. Kula przeszyła serce
starca. Mrozek zdołał jeszcze krzyknąć*
„Jezus Maria, zabił mnie!"

, po czym ru
nął martwy przed stołem sędziowskim.
Wszystko to działo się w oczach sędzie
go, adwokatów i publiczności. Morderc\
co strzale przystąpił spokojnie do sę
dziego, któremu wręczył rewolwer i
oodniósłszy ręce w #óre, oświadczył:
..Proszę mnie aresztować, zabiłem znie
nawidzonego teścia

". Sędzia, ochłoną v
szy z osłupienia, zadzwonił po straż wić

u:i:m

zienną, która mordercę odprowadziła do
więzienia.

Oskarżony tłumaczył się na wczoraj
szej rozprawie, że nie chciał zabić swe
20 teścia, lecz pragnął go tylko poranić
bv w ten sposób odroczyć termin kry
tycznej rozprawy, a co za nią szło —
licytacji.

Przesłuchiwani świadkowie wydali
oskarżonemu Maierzowi na ogół dob

re
świadectwo. Między świadkami znalazł
się również syn zabitego Józef Mrozek
i wdowa Joanjia Mrozkowa. Zeznania
ich bvły zupełnie różne: syn przedsta
wił zabitego w iak najkorzystniejszym
świetle, zaś żona w iak naigorszym, ak
centując tyranie i rozpustny tryb życ

:a
zabitego Mrożka.

Po tych zeznaniach zabrał głos pro
kurator, domagający się dla oskarżone
go dożywotniego wiezienia.

Sąd po naradzie postanowił ogłosić
wyrok w piątek, dnia 24 września.

ii n nrfch
do Warszawy

W dniu 26 bm odbędzie słe w Warszawie
wspaniała uroczystość Drzekazania Panu Prezy
dentowi R P i Marszalkowi Rydzcwi Smigfo
mu 130 samolotów ufundowanych przez społe
czeństwo zrzeszorre w LOFP Będzie to pierw
sza teco rodzaŁu uroczystość w Polsce, w której
weźmie udział trk poważna ilość samolotów.
Procram uroczystości poza cześcia oficia'na
przewiduie pekazy lotnicze na samolotach RWD
wszystkich tvców szybowcach \ motoszybow
cach

W dniu 25 bm o godz 23,42 wyjedzie na te

uroczystości specialnv pociąg popularny orcrnrrl
zowany przez $1 Okra? LOPP Powrót »e*9
pociągu nastąpi 27 bm o godz 5,03 Cena prze
jazdu tam i z powrotem łącznio z biletem wse
pu na trybuny lotniska mokotowskiego wynjsi
11.— zi Dla uczestnków wycieczki zarezerwo
wane sa na trybunach soecialne mieisca Kartv
uczestnictwa i bilety wstemi rra trybuny wydalę
Ośrodek Propagandy LOPP. przy ul Mariac
kiei 3

W uroczystościach bierze udział 51 samolo
tów ufundowanych przez Slask

Z Bielskiego
ODZNACZENIE.

(B) Orregdai zamieściliśmy listę odznaczo
nych zjotym krzyżem zasług W spisie tym
brakowało nazwiska p notariusza Ferdynanda
Bilińskiego z Bielska, który otrzymał zloty
krzyż zasługi

Z Cieszyńskiego

Jesienna Wystawa Katowicka
budzi powszechne zainteresowanie

Katowice, 23 września.
Tegoroczna nowa impreza handlowa „JESIENNA

WYSTAWA KATOWICKA PRZED ZHIĄ", urzą
dzona przez Śląskie Towarzystwo Wytaw i Pro
pagandy Gospodarczej w Katowicach w czasie od
2-go do 17-go października br. wywołała duże za
interesowanie wśród szerokich sfer wytwórców i
kupiectwa i in.

Celem Wystawy jak to już ogólnie donosiliś
my, jest ożywienie ruchu handlowego w przede
dniu sezonu zimowego.

Wystawa z tych też względów będzie intere
sująca, bowiem zgromadzi na swym terenie eks
ponaty wchodzące w zakres powszechnego użytku
w porze zimowej.

Tania i skuteczna reklama jest magnesem przy
ciągającym knpiactwo, zaś chłonność rynkn ślą
skiego i zwykle znaczna frekwencja na Wysta
wach Katowickich dają gwarancją ożywienia -n
chn handlowego i pozyskania nowych zamówień
przed zimą.

Obecnie nadeszły jnł ostatnie dni zgłoszeń. —
Każdy wytwórca i kupiec winien skorzystać z na
darzające] sią okazji i zgłosić spiesznie swój ndzial
w Jesiennej Wystawie Katowickiej „PRZED ZIMĄ"
na której ma zapewnioną skuteczną i tanią rekla
mą przy niskich eenach stoisk.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Ślą
skie Towarzystwo Wystaw i Propagandy Gospo
darczej w Katowicach (ul. Stawowa 14, tel. 30071).

Dnia 23 bm. o godz. 10.30 rano pociągiem
z Paryża przybyła do Katowic delegacja skau
tów katolickich z Kanady w osobach komisa
rza skautowego prowincji Quibec p. Paul Bea
hena i jego sekretarza.

Skauci kanadyjscy przyjeżdżają do Polski
na kilka dni. Będzie to rewizyta pobytu na

szej wyprawy instruktorskiej, która w ub. ro
ku w drodze powrotnej ze Stanów Zjcdnoczcn
nych złożyła wizytę skautom Kanady, gdzie;
była gorąco i serdecznie przyjmowana.

Delegacja kanadyjska zapozna sie. z orga
nizacją Związku Harcerstwa Polskiego, ośrod
kami kształcenia starszyzny, najróżniejszy
mi organizacjami młodzieżowymi i osobliwo
ściami Polski. Na Śląsku delegacja zwiedzi w
pierwszym dniu pobytu stary kościół w Pszczy
nie, szkołę lotniczą w Aleksandrowicach, szy
bowisko na górze Chełm, następnie zaporę
wodną w Wapienicy k. Bielska, sanatorium w
Istebnej i zameczek P. Prezydenta R. P. Z ko
lei goście zatrzymają sie w ośrodku kształcę*

nia instruktorów harcerskich w Górkach Wiel
kich, gdzie zapoznają się szczegółowo z zagad
nieniem kształcenia instruktorów harcerskich
w Polsce.

W drugim dniu pobytu Kanadyjczycy zwie*
dzą rano Buczę harcerskie, oraz zakłady prze
mysłowe na Śląsku. W południe goście złożą
wizytę prezydentowi miasta dr Kocurowi. Pó
obirdzie goście kanadyjscy odjadą do Trzebini,
celem zapoznania sie. z pracami tamtejszego
hufca harcerzy. Stamtąd udadzą sio do Kra
kowa, Zakopanego, Warszawy itd na objazd
Polski. W Katowicach gośćmi kanadyjskimi
zajmą się uczestnicy wyprawy, która w ze
szłym roku bawiła w Kanadzie.

Zaznaczyć należy, że p. Paul Bealien jest
wybitnym instruktorem skautowym i komisa
rzem skautowym całej prowincji Ouibec, a
równocześni3 komendantem garnizonu woj
skowego tegoż miasta.

Delegacja skautów kanadyjskich zetknęła'
się bezpośrednio z harcerzami polskimi w bież.
roku na międzynarodowym zlocie skautowym
w Holandii i po zwiedzeniu Holandii, Anglii i
Francji, przybywa do Polski, by zapoznać siej
bliżej i naszym ruchem skautowym. Z ramie
nia Z. H. P. przez cały czas pobytu w Polsce
skautom kanadyjskim będzie towarzyszy! de«
legowany instruktor. /

Z TOW TEATRU POLSKIEGO
(O W dniu 25 bm gościć będzie teatr c!e

ftzyntkl znakomitych artystów teatrów stołecz'och DD Mariusza Maszyńskiego i Janinę Ro
nianówne Wybitna ta para artystów odegra
sztukę Antoniego Cwojdzińskiego , Freuda teo
ria snów"

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI PRZY PRACY
(O Robotnik Rudolf Gabryś z Drogomyśla,

utrudniony przy robotach be torfiarskich w U
hr\xe ..BreviHier ? Urban" w Ustroni.u w<sku'efc
D»ślizgniccia sie nogi wpadł do dołu wykopane
go pod fundamenty i dcznał złamania lewej retfi
j kontuzii kręgosłupa. Robotnik Andrzej Gom>
k z Hermanie w czasie pracy przy prasie mimo
Środowej w kuźni mechanicznej tei samei fa
l}ryki w Ustroniu dozna/ł odcięcia przez prasc
4-ch palców prawei reki. Po udzieleniu oier
^szei Domocv przez miejscowego lekarza dr.°Tmś, o»bvdwtuch robotników odwiozło fatry
c*ne pogotowie ratunkowe do śląskiego Szipi
tola w Cieszynie ,

Germanizatorskle praktyki magistratu Raciborza na polskim pograniczu
muszą być nareszcie zlikw.dowane

W dniu 11 września 1937 r. przeprowadza
li przedstawiciele magistratu miasta Raciborza
na terenie gminy Brzezia w powiecie rybnic
kim jak co rocznie przydział gruntów okolicz
nym rzeszom drobnych dzierżawców rolnych.
Grunty stanowiące własność miasta leżą nad
samą Odrą po polskiej stronie granicy o obsza
rze kilkuset hektarów. Cały akt wypuszczania
gruntów w dzierżawę był i tym razem jednym
stekiem obelg skierowanych przez niemieckich
urzędników miasta Raciborza przeciwko au
torytetowi Państwa Polskiego.

Między polskimi drobnymi dzierżawcami
z nad Odry a magistratem miasta Raciborza
toczyło się szereg procesów w sądach i Komi
sji Mieszanej i niektóre się ciągną już od sze
regu lat. Przedmiotem skara jest niesłychany
wyzysk Jaki stosuje od lat magistrat, oblicza
jąc czynsz w markach niemieckich. Posiada
jąc w swych rekach ziemie leiącą w Polsce,
wykorzystuje magistrat w Raciborzu tern fakt,

do najbezczelniejszej polityki germanisacyjnej
wśród nadgraniczne) ludności.

Znana jest pomoc magistratu tego miasta
przy budowie ongi niemieckiej szkoły miejsco
wej w Brzeziu. Powszechnie też wiadomo, że
osoby posyłające dzieci do szkoły niemieckiej
mają priy dzierżawie gruntu pierwszeństwo i
znaczne ulgi przy płaceniu czynszów.

Uizędowanie przedstawicieli Raciborza w
granicach Polski odbywało się w dniu 11 bm.
w języku niemieckim. Oburzona Irt to miej
scowa ludność sprzeciwiła się temu. Na to
urzędnik niemiecki Petraszek oświadczył pu
blicznie, że jemu nie potrzeba żadnego zezwo
lenia starosty polskiego na to, aby mógł zała
twiać swe czynności w języku niemieckim.

Zacietrzewiony protestem polskich dzier
żawców, użytkujących grunty od magistratu
raciborskiego od kilkudziesięciu lat, pozbawił
znowu Patrassek kilkunastu Polaków dzierża
wy ziemi, oddając Ją w uaytkowanie zauszni

kom agitatorów niemieckich t Raciborza. —*
Wśród ludnjści miejscowej, która walczyła
o wolność Polski w powitaniach panuje wiel
kie rozgoryczenie, że jeszcze dziś magistral
raciborski po wygaśnięciu Konwencji Genew
skiej rządzi się w Polsce jak n siebie w Yater
landzie, obraża uczucia narodowe polskiej lud
ności kresowej i gwałci ustawę polską o ochro*
nie drobnych dzierżawców.

Z uwagi na poprzednie długotrwale proce
sy tocząe się z miastem Raciborzem o dzierżą
wę gruntów przed polskimi sądami, szereg
dzierżawców jest materialnie zrujnowanych.
Toteż obecnie pozbawieni ziemi dzierżawcy,
nie mają odwagi rozpoczynać kosztownych
procesów.

Spodziewają się jedynego środka ratunku w
szybkiej parcelacji gruntów miasta Raciborza
przez władze polskie. Jest to krzyk rozpaczy
kilkutysięcy dzierżawców rolnych s nad Odry
pod adresem włada.
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Okręgu Katowice-Gród
Młodzież protestuję przeciw aresztowaniu prezesa Polskiej Młodzieży

na Śląsku Opolskim p. Gorzołki Wiktora
19 września zjechała się młodzież po

wstańcza okręgu Katowice-Gród, aby uczest
niczyć w I-ym zlocie swego okręgu.

Zbiórka i przegląd oddziałów odbyły się
na Placu Targowym, po czym przy dźwię
kach orkiestry policyjnej i wojskowej ru
szyła młodzież oraz delegacje z innych orga
nizacji do kościoła Garnizonowego na nabo
żeństwo. Najliczniej stawiły się delegacje
Matek Polek, Młodych Polek i Związku Po
wstańców śląskich. Delegata wysłały orga
nizacje jak KSM., Zw. Rezerwistów, Strze
lec, Stowarz. Ctrześc. - Narod Nauczycielstwa
Szkół Powszechnych w osobie prezesa okr.
śląskiego p. Mazurskiego. P . Wojewodę za
atępował naczelnik Wydziału Wojskowego dr.
PvobeJ.

Po nabożeństwie udała się młodzież na plac
Wolności, aby złożyć wieniec na Płycie Po
wstańca. Przemówienie wygłosił prezes okr.
p. prof. Karuga Wincenty.

Defilada odbyła się na ul. 3 Maja róg
wawelskiej, którą przyjął nacz. dr Robel. Na
stępnie pochód ruszył na plac przed Parkiem
Kościuszki, gdzie druhowie protestowali prze
ciw szykanom niemieckim, stosowanym na
młodzieży polskiej śląska Opolskiego. Prze
mówienie wygłosił referent okr. drh. Ma
mlas, który w płomiennej mowie scharakte
ryzował metody walki Niemiec przeciw Po
lakom. Po przemówieniu przyjęto następu
jącą rezolucję:

Młodzież powstańcza zebrana na I Zlocie
Okręgowym potępia metody walki, jakie sto
sują Niemcy przeciw młodzieży polskiej w
Niemczech.

Protestujemy przeciw aresztowaniom
wśród tamtejszej młodzieży polskiej i roz
wiązaniu zebrania delegatów polskiej mło
dzieży na Górze Iw. Anny.

Domagamy się zwolnienia z więzienia o
potekiego prezesa Polskiej Młodzieży Kato
lickiej na Śląsku Opolskim p. Gorzolika Wik
tora i wszystkich aresztowanych młodych Po
laków i Polek.

Żądamy stosowania przez władze polskie
fasady: „Oko za oko, — ząb za ząb!" Dla
tego protestujemy przeciw zezwalaniu Niem
com na odbywanie zjazdów, nadużywanych w
dodatku do manifestacyj wojującej niem
czyzny.

Żądamy ograniczenia swobody działania
młodzieży niemieckiej na Śląsku Polskim i na
obszarze całej Polski i poskromienia gazet
niemieckich za obraźliwą treść artykułów.

Protestujemy przeciw profanacji grobów
ojców Powstańców na Śląsku Opolskim i prze
ciw mowie p. Wagnera, który chciałby na
Śląsku widzieć tylko zgliszcza życia polskie
go

'.

W odpowiedzi na prowokacje p. Wagnera
będzie wytężona praca nad utraymaniem pol
skości nad Odrą.

Młodzież hucznymi oklaskami przyjęła re
wolucję.

Po przerwie obiadowej odbyło się wido
wisko regionalne na boisku „Pogoni". Wido

wisko otworzył prezes okr. p. prof. Karuga,
podkreślając, że widowisko to będzie poka
zem prac świetlicowych Młodych Polek i Mło
dzieży Powstańczej. Dłuższe przemówienie
wygłosił prezes gł. p. Kempny, po czym ze
spół regionalny wykonał kilka recytacji, od
śpiewał kilka pieśni śląskich i odtańczył ślą
skie tańce ludowe. Huczne oklaski były za
płatą za trudy poniesione przez zespół i kie
rownika p. prof. Konopki. Publiczności było
około 5000.

O godz. 19 odbyła się zabawa ludowa w
Hali Powystawowej obok Parku Kościuszki.
Przy licznym udziale miejscowego obywatel
stwa bawiojio się ochoczo do rana.

Zlot udał się pod każdym względem i wy

kazał sprawność organizacyjną okręgu Ka
towice - Gród, a udz.al licznych delegacyj in
nych organizacyj świadczy o dobrych stosun
kach zarządu okr. OMP. Katowice - Gród z
wszystkimi pokrewnymi organizacjami na te
renie powiatu katowickiego.

Obywatelka miasta Lyonu, p. Grani
proklamowała przed 6-cioma tygodniami gJ
dówkę, jako znak protestu przeciwko zar^J
azeuiom władz miejskich. Pani Granier zmj
szona była do wszczęcia tego rodzaju demu;
stracji na skutek zbyt wysokiego wymL
podatku komunalnego. Płatniczka wielokro",
nie składała podanie z prośbą o umorzeń;
względnie ulgę w ciężarach podatkowy^'

zawsze jednaK spotykała się z odmowną JJ
powiedzią. Wobec tego pragnęła zamamf,
stować swój sprzeciw i w dniu 1 sierpnia o
głosiła głodówkę. Dotąd mimo podesz^
wieku karmi się jedynie paroma łykami
moniady. Niezwykły sprzeciw podatkowy
Granier wywołał w społeczeństwie fram
skim silne wrażenie. Z uwagi jednak na n,<
obecność burmistrza Lyonu, Edwarda Her
riota, podróżującego obecnie po Europie
terwencja w sprawie głodówki pani Granie,
została czasowo odłożona.

iii

Hadi pionizacja goMri

0 czym jeszcze wielu nie wiadomo!

RADIO

Czy wiadomo jest już wszystkim, że istnieje
w Polsce organizacja nazywająca się: Społeczny
Komitet Radiofonizacji Kraju (w skrócie: Sp. K . R.
K.). A cóż to takiego jest? Znowu jakaś organi
zacja, jakgdyby ich jeszcze mato u nas było —
pomyśli każdy, a raczej prawic każdy. A tymcza
sem jest to bardzo ważna historia, o której posta
ram się zwięźle a wyczerpująco powiedzieć. Gra
jest bowiem warta świeczki — jak mówi przy
słowie.

Wiadomo, żo im krjj kulturalniejszy — tym
posiada więcej — szk-M, bibliotek, gazet, teatrów
itp. instytucyj, do których ostatnio doskoczyło
radio. Kulturę kraju nietrudno dziś ocenić
wziąwszy pod uwagę ilość (no i oczywiście ja
kość — ale to się banio przez się rozumie) radio
stacyj oraz cyfrę radioaboncntów. im więcej da
ny kraj jest zradiofonizowany, tym lepiej.

Oto ażeby się tym właśnie sumiennie zając*,
powstała organizacja, o której wyżej wspomnia
łem. Bo i to także wiadomo, te jeżeli czymś chce
się zająć naprawdę solidnie, to trzeba właściwie
tylko tym i niczym więcej się zajmować. Udzie
bowiem „kucharek sześć — tam przecie niema co
jeść

" no i pozalym „nie należy nigdy chwytać
kilku srok za ogon I"

I tak w ubiegłym roku kilka organizacyj spo
łecznych, doceniając wielkie znaczenie kultural
ne, społeczne i gospodarcze radia — utworzyło
Społeczny Komitet Radiofonizacji Kraju. Wkrót
ce skromne szeregi założycieli wzmocniły się
przez przystąpienie kilkunastu innych organiza
cyj Obecnie Sp. K. R . K. jednoczy w sobie 15
najrozmaitszych związków, które reprezentują
zgórą dwa miliony członków.

Pozatym w niektórych siedzibach rozgłośni
Polskiego Radia powstały regionalne Komitety
Społeczne Radiofonizacji Kraju — tak, ażeby no
wa ta organizacja objęła zczasem cały kraj. Zwią
zek ten powołał narazie trzy komisje, a to: orga- |

nizacyjnopropagandową,, techniczną oraz rewi
zyjną. W najbliższym zaś czasie utworzona zo
stanie jeszcze komisja programowa.

Wydział Wykonawczy Społecznego Komitetu
Radiofonizacji Kraju współpracuje z Dyrekcją Na
czelną Polskiego Radia, a Regionalne Komitety
Radiofonizacji Kraju z Dyrekcjami poszczegól
nych Rozgłośni Polskiego Radia.

Jeżeli chodzi o dotychczasową działalność Spo
łecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju, to na sa
mym wstępie zwrócono uwagę na propagandę ra
dia jako czynnika kultury i wychowania obywa
telskiego. Pozatym zainteresowano się przede
wszystkim zagadnieniami, związanymi ze zbio
rowym słuchaniem oraz ustaleniem typów i pro
dukcji taniego, dobrego odbiornika świetlicowego.
Niemniej uwagi poświęcono akcji przeszkolenia
kadr instruktorskich.

Z prac tych wyliczyć można niektóre: w dniu
4. i, br, „Bieg Sztafetowy Polskiego Radia" w
Warszawie, w dniu 30. 5. br. „Dzień Propagandy
Radia" w Warszawie z takimi wspaniałymi im
prezami, jak wystawienie opery „Yerbutn nobde

"

na wyspie w Łazienkach oraz zabawa ludowa na
rynku Starego Miasta, co słuchacze radiowi do
skonale zapewne pamiętają. A dalej rozmaite wy
stawy radiowo oraz pcmoj w organizowaniu .m 
prez radiowych.

Z prac technicznych dotychczasowych wyróż
nić należy przede wszystkim „Wielką Ankietę
Świetlicową", ankietę rozpisaną do przemysłu ra
diowego oraz odpowiednie kur. y instruktorów. —

Wszystkie biura Sp. K . R. K . udzielają bezintere
sownie porad i wskazówek w sprawach wyboru
metod w radiofonizacji związków

7, nabywania a
paratów radiowych itp.

Now?y ten zwąze* zainteresował się bardzo
również akcją ulgowego nabywania detektorów.
Jak wiadomo w każdym urzędzie pocztowym mo
żna nabyć na bardzo dogodnych warunkach apa

Plon dziesięciu dni
Pierwsze dziesięć dni ciągnienia czwartej klasy

trzydziestej dziewiątej loterii klasowej zakończy

ły się rozlosowaniem 34.000 wygranych, wśród któ
rych znalazły się wygrane po: 100.000, 75.000,
60.000, 30.000 i 20.000 złotych. Zaznaczyć należy,
że obecnie największymi względami obdarzyła
Fortuna płeć piękną.

Zacznijmy od największych, stutysięcznych
wygranych. Padły one na numery 118.260 i53.915.
Jedna z ćwiartek pierwszego z tych numerów by
ła w posiadaniu

HKATOW1CJ
Czwartek 23 września.

KATOWICE. — Godz. 6.00 Sygnał czostf, pielń po
ranna i płyty. 6 .18 Gimnastyka. 0.38 Muzyka z płyt.
7 00 Dziennik poranny. 8.00 1 11.15 Audycja dla szkół.
11.40 Koncert muzyki hiszpańskiej. 11.37 Sygnał czasu,
dziennik południowy 1 wiadomości bieżące. 12.20 Ży
cie kulturalne Śląska. 12.25 Orkiestra rozrywkowa. —
13.0u Koncert żyrzeti i rozrywkowy. 15 .30 Mała orkle
••.n . Polskiego Radia. 1558 Wiadomości gowpodarcze.
16.00 ,.Spotkanie" — opowiadanie cła dzieci. 16 .15 Mu
zyka »alonowa. 17 00 Koncert solistów. 17.50 Poradnik
•portowy. 18 <K> Wiadoujości radiotechniczne. 18.15 Pły
ty 18.45 Wiadomości aportowe. 19.00 Teatr Wyobraźni:
,.Mężczyzna w damskim kapeluszu". 19.50 Wiadomości
•portowe. 20.00 Koncert muzyki lekkiej. 20 .45 Dzien
ni* wieczorny. 20 .55 WiadomoScl roi icze, 21.05 Mu
zyka taneczna. 21.45 „Rodzice 1 dzieci" — obrazek. *•
22..00 Koncert wokalny. 22.50 Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, przegląd pra^y 1 komunikat
met eorologi czny. 23.00 Muzyka polska z płyt.

Piątek 24 września.
KATOWICE. Codz. 6 .0 Sygnał czasu, pleifi poran

na 1 płyty. Ul Gimnastyka. 6.38 Muzyka z płyt. 8 00
ilo 8.10 i od 11.15 Audycje dla szkół. 11.40 Krótki recital 11.">7 Hycnął CIMU i dziennik południowy. 12.15
Wskazówki dla rolników. 12.25 Koncert. 15 .30 Porad
B!) sportowy. 15 .43 Wiadomości gospodarcze. 16 .00
Rozmowa kf. kapelana Michała Rękasa z chorymi.
U 15 Rtcifal wiolonczelowy. lti.45 „Na statku emi
nuncklr n" — nportat. 17.00 Koncert. 17.50 „Wpływ
c/iowieka nu klimat ziemi" — pogadanka. 18.15 Kon
i rt rozrywkowy. 18.45 Wiadomości sportowe. 18.50
1'cgadanka aktualna. 19.00 Koncert z Wystawy Radio
wej w Wilnie. 19 .50 Wiadomości sportowe. 20 .00 Mu
*:ko lekka 1 taneczna. 20 .15 Dziennik wieczorny. 21.45
. .lodzlce 1 dzieci" — obrazek. 22.00 Koncert wieczor
ny. 22.50—24.00 Ostatni, wiadomości dziennika wie
czornego, DiiegiK/i traay 1 konuwuitai mtteorok«lczaf.

p. Ludwiki Pawłowskie], urzędniczki, zamieszka
łej w Warszawie przy ul. Stalowej nr 43.

Właścicielami drugiego z tych numerów sa
mieszkań w Krakowa,

Siedemdziesięcioma pięcioma tysiącami, które
padły na nr 111.755 podzieliło się czterech kup
ców warszawskich*

Ftfti Ktleaa Donin-Wotaa, urzędniczka* za

mieszkała w Warszawie, zainkasowała 20.000 zł,
jakc właścicielka połowy losu nr 57.217, który
wygrał 50.000 zł. Takąż sumę otrzymała

par! Zofia Niemczykowa z Katowic, gdyż nabyła
inny podobnie szczęśliwy numer losu, mianowicie
5i.692. Trzecia ćwiartka była w posiadaniu.

pant Stanisławy Siemienasówny, ekspedientki
firmy „Adamski", zamieszkałej w jtolicy przy ul.
Wareckiej 12. Fani Halina Bednarska otrzymała
10.000 zł za ćwiartkę losu nr 151.301.

Innymi wygranymi podzielili się przedstawi
ciele najrozmaitszych warstw społecznych.

Ciągnienie czwartej klasy trwa w dalszym
ciągu, a w dniu 29 bm. wylosowany będzie milion
Jednocześnie można już zaopatrywać się w losy
do pierwszej klasy czterdziestej lottui klasowej.

rat detektorowy, od którego opłata abonamentów
jest za pewien czas zboniiikowana. Przyczynia
to w wielkim stopniu do zradiofonizowania naszej
ziemi.

A więc chodzi o to, ażeby sprawami radiowymi
zainteresować jak najwięcej ludzi dobrej woli. Irn
zaś będzie więcej radioabonentów, tym więcej]
trzeba będzie budować stacyj nadawczych, tyraj
tańszy oczywiście będzie sprzęt radiowy. Ko
naturalnie tym wyższa będzie kultura kraju.

Niebawem powstanie taki regionalny komitet!
także i u nas — w Katowicach. Życzyć mu należy
jak najwięKszej ilości członków oraz szybkieg)
rozwoju, ażeby pracował „ pożytkiem dla tak tu
żnej sprawy. SIQ zapominajmy bowiem o spraw,ij
omalże najważniejszej — im więcej radioaboneL
tów oraz stacyj nadawczych, tym większy wybór]
programu i tym wyższy jego poziom.

W cnwili obecnej w skiad wydziału wykonaw
czego Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju
wenodzą następujące związki i stowarzyszenia o
charakterze tak społecznym jak i zawodowym:
Kiub Dziennikarzy Radiowych, Kolejowe Przyspo
sobienie Wojskowe, Pocztowe 1'

rzysposobienie
Wojskowe, Rodzina Kolejowa, Rodzina Policyjna,
Rodzina Wojskowa, Samopomoc Obywatelska Ko<
biet, Związek inwalidów Wojennych Rzeczypospo
litej RolsKiej, Związek Rezerwistów, Związek Har-J
cerstwa Polskiego, Związek Nauczycielstwa Pol
skiego, Związek Straży Pożarnych Rzeczypospoh-|
tej Polskiej, Związek Strzelecki, Związek Pracow
ników Samorządu Terytorialnego Rzeczypospoli
tej Polskiej, Stowarzyszenie Chrześcijańsko-Naro
dowe Nauczycielstwa Szkół Powszechnych.

Józef Zdara.

Ogólnopolska
odprawa narcerzy
W ośrodku harcerskim w Górkach Wi&Hrch

na Śląsku Cieszyńskim odbędzie sie w dniach 9
i 10 października br ogólno-oolska odprawa
kierowników wydziałów kształcenia starszym
harcerskiej Program obrad przewiduje m. ;'n,
referat o zamierzeniach Głównei Kwatery, da
lei o zakresie działania i metodach kształcąca
starszyznv w ośrodku harcerskim w Górkach
Wielk:cb

Jak wiadomo. Górki Wielkie maja być ośrod
kiem kształcenia starszyzny męskiej, podesa*
gdy Buczę pczostanie nadal ośrodkiem kształ
cenia starszyzny harcerskiej żeńskiej.—ooo——

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWaROWE.l W KATOWICACH

z dnia 22 września.
Ceny rozumieją sit, za 100 kg w złotych parytet wagon
Katowice, w handlu hurtów, w ładunkach wuyon ouy ch

(Ceny transakcyjne w nawiasach )
Żyto (24.25) 24—24 .25, Pszenica Jednolita 3-1—30.75,

zbierana 29—29.75, Owies jednolity 22.50 -U, zbierany
22—22 .50, Jęczmień przemlałowy 21.50—22 25, p*ttcW0?
20.75—21.25, Fasola biała 30—31, kolorowa 23-24, Grocu
Wiktoria 29.50—30.50, Mąka zieinnlaozaua superior
(36.50) 36_37, Mak 90-95, Kukurydza 28—28.50, Mąka
pszenna gat. I wyciąg. 0J30 proc. 46—47, nat. I 0 50
proc. 44 .50—45, gat. IA 0—65 proc. (43 75i 4A 5')—H,
gat. II 80—65 proc. 40.25—41.25, gat. I

'.A 50—S5 proc
36.25—36.75, gat. III 65—70 proc. 34—35, razowa Ml
proc. 36—37, pastewna 18—19, Mąka Aytnia 4at I C—óO
proc. (33.75) 33.75—34 .25, gat. I 0—65 proc. (32.3'

».. _ 3 2.75)
32.75-33.25, gat. II 50—65 proo. 25.50—20, razowa" 0— 95
proc. 28—28.50., Otręby pszenne grube pr«em. atar.d .
!(.—16.50, średnie 15.50—16, miałkie 15 -15 .50, żytnio <J5)
15—15 .50, Kucby lniane 23—23.50, rzepakowe 18.5 .!—UtĄ

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

z dnia 22 września.
WALUTY: Belgi belg. 89.43 89.00, dolary ameryk.

53L 527,50. kanadyjskie 529,50 527, floreny boi 293 22
291.50, frank, franc. 18.40 17.90, tuwajcamkle 12J.O0
121.20, funty aug. 26.31 26.18, guldeny gd. J00 .20 99.80,
koron? czeskie 18.20 17.40, duńskie 117.54 Jl»J.70, nor
weskie 132.33 131.35, ezwedzkio 216.78 134.80, liry wło
skie 21.10 22.30, marki fińBkle 11.66 11.20, niemieckie
120.00 121.00. Bzyllngł austr. 98.00 96.00, Tel Avlv 26 20
25.90, marki rrebrne 132.00 126.00 .

AKCJE: Bank Polski 107.50 lv8.00. Węgiel 26.00
26.25, Lilpop 53.50. Tendencja mocniejsza.

POŻYCZKI POUSKIJ w Nowym Jorku: Dlllonow
ska 52.50, stabilizacyjna 74.75, dolarowa 59.50, wanzaw
ska 63.00. eląeka 62.00,

l
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WARTA PRZEGRYWA Z ST. MARA
THON 5:11.

W dradze DOwrotiTCi z Nadrenii Warta wal
U we wtorek wieczorem w Lipsku z druży

|ra bekserska St. Maiathon. przegrywając md.z
tosunku 5:11.

PORAŻKA REPREZENTACJI BOKSER
SKIEJ ŁODZI W KARLSRUHE.

We wtorek późnym wieczorem reprezeita
ra bokserska Łcdzi rozegrała w Karlsruhe trie

swói mecz w Niemczech ł tvm razem n>e
etv bez powodzenia Drużyna badeńrka wzno
rona bokserem berlińskim M;etschke zwycic

ż\Ia zdecydowanie w stosunku 11:5.

Polscy lekkoatleci
jjadą do Budapesztu

W nadchodzący czwartek wyjeżdżają do Bu
ipesztu polscy łekkoatleci w składzie: Giertu

to Hanke i Uasowski na międzynarodowe za
wody lekkoatletyczne, które odbeda sie w dnMi26bm

Projektowany w tych zawodach udział Ku
charskiego nie dokłzie do sku4ku ze względu na

20 niedawna chorobę
Zatzad PZLA zaorononowaJ Zwiazkowł Wę

gierskiemu, aby w zawodach budaDesztefts^ch
>tartował świetny średniodvstansowiec bel«ij
M Mostert. którv obecnie bawi jeszcze w War
szawie

Polska—Szwajcaria

'eh

w marcuI,QInie 13 marca 1938 rBEJZarząd PZPN zdecydował, że mecz rrfedzy
raristwowy Polska — Szwajcaria, który odbyć
ei! ma na terenie Szwajcarii, rozegrany zos'a

Stephens przechodzi
na zawodowstwo
Amenkańska mistrzyni olimpijska ł reki**

dzłstka świata Helena Stephens zadarła kj(T
trak<t z amerykańska wytwórnia filmowa, na za
sadzie którego nagrywać będzie filmy lekko
atletyczne o charakterze łnstruktvwnvm Kj<ir
tra-kt ten pozbawia świetna lekkoaletke oraw
amatorskich

Na podobnych warunkach przeszli ćo filmu
dwaj znarri lekkoatleci amerykańscy Glenn Har
Uin i Olenn Morris

Usta strzelców
ligowych

Rekord bramek strzelców ligowych przed
stawia się następująco:

9 bramek: Wostal, Wilimowski, Lewan
dowski.

8 bramek: Artur, Gendera.
7 bramek: Korbas.
6 bramek: Góra, Piontek, Matjas, Zemba

czyński, Łyko.
5 bramek: Gracz, Szeliga, Knioła, Pet«

rek, Wodarz.
4 bramki: Skóra, Zimmer, Miller, Smo

czek, Wiechoczek.
3 bramki: Wolski, Pirych, Koczewski, Po

hopyn, Szwarc, Kubisz, Scherfke, Habowski.
2 bramki: Szewczyk, Świecki, Barczyk,

Danielak, Pytel, Woźniak, Król, Źiżka, Pią
tek, Prosator, Szczerbiński, Dziwisz, Ries
ner, Majowski, Wieczorek, Pazurek, Kazi
mierczak, Kryszkiewicz.

1 bramka: Krawczyk, Morcinek, Stolar
czyk, Słomiak, Stępień, Pająk, Majeran, Stan
kusz, Polus, Malczyk, Herbstreich. Rakoczy,
Gruenberg, Gemza i Zieliński."

skich. Jest to konsekwencja solidarnego
stanowiska zajętego w tej sprawie przez
cały śląski świat sportowy. Jest to je
dnocześnie dowodem, że naczelne orga
na piłkarstwa polskiego potraktowały
sprawę w sposób właściwy i zrozumia
ły, iż dalsze pogłębianie konfliktu ślą
skiego przez zbyt daleko posuniętą stv

MOWCZOŚĆ 1 nieustępliwość doprowadzi
łoby do katastrofy. Stało się tak. tek
dyktował zdrowy rozsadek. Obie powa
śnione strony porozumiały sie, wvśw

'e
tliły wiele niejasności i podały sobie rę
kę do zgody, aby w imię dobra piłk.u
stwa Polskiego współpracować nadal w
najlepszej zgodzie i harmonii.

We wtorek 21 bm. komisja sportowa Au
tomobilklubu Polskiego ogłosiła wyniki 7-go
raidu pań A. P.

Pierwsza klasa (samochody o malej po
jemności silnika do 1000 cem):

1. Krystyna Dydyńska (AP. Warszawa)
na samochodzie DKW.

2. Helena Howorkowa (A. Wlkp. Poznań)
na samochodzie Adler.

3. Zofia Kannenberg (Lwów) na aam.
Steyer.

Druga klasa (samochody średnie pojemn.
silnika do 2000 cem):

1. Halina Regulska (AP. Warszawa) na
sam. Steyer pkt. 2022,9.

2. Małgorzata Baczewska (Mrp. Klub.
Lwów) na sam. Steyer pkt. 2013,3.

3. Anna Podhorodeńska (AP. Warszawa)
na sam. Steyer pkt. 2004,2.

4. Krystyna Walewska (AP. Warszawa)
na sam. Mercedes pkt. 2001,9.

5. Herta Wilska (A. Śląski Katowice)
Mercedes pkt. 1954,3.

6. Irena Brodzka (PTK. Łódź) sam. Hansa
pkt. 1935,9.

Stosownie do uchwały komisji sportowej
Automobilklubu Polskiego, kwoty przezna
czone na pucnary regulaminowe zostały prze
lane na fundusz obrony narodowej. Zwycię
skie zawodniczki otrzymały specjalne pla
kiety-nagrody.

Na uroczystości rozdania nagród obecny
był prezes Automobilklubu Polski wicemini
ster Piasecki.

Wydział Spraw Sędziowskich PZPN zmie
nił nieco obsadę sędziowską na najbliższą
niedzielę, a mianowicie mecz ligowy War
szawianka — Pogoń prowadzić będzie w miej
8ce p. Rutkowskiego p. Sznajder, a mecz o
wejście do Ligi Brygada — Śmigły prowa
dzić będzie zamiast p. Libermana dr Lustgar
ten.

Na mecze w dniu 3 października wyzna
czona została następująca obsada sędziow
ska: Mecze ligowe: Garbarnia — Cracovia p.
Romanowski, Warta — Wisła p. Rettig,
Ruch — Pogoń p. Wardęszkiewicz. O wejście
do Ligi Polonia — Brygada p. Heitner, Śmi
gły — Unia p. Matiak.
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W Paryiu odbył się konkurs na najbardziej
„urodziwego1' atletę Francji. Na zdjęciu

wyróżnieni uczestnicy tego konkursu.

W ub. niedzielę odbył się w Katowicach nadzwyczajny walny zjazd delegatów śląskiego
Okręgowego Związku Piłki Nożnej z udziałem prezesa Zarządu Głównego Z. P. N . pik.
Glabisza. W wyniku obrad nastąpiło całkowite wyjaśnienie sytuacji w piłkarstwie ślą
skim. Na zdjęciu sala obrad. Po środku obok prezesa insp. źóltaszka siedzi płk. Glabisz.

Pożegnalny start Walasiewiczćwny
W Gdyni odbył :,ie poie^nalny start Wahs.t

wiczówiry która tx> zawodach oouicWa Po'skc
udając sie na pokładzie MS. „Batory" do Sta
nów Zjednoczonych

Walasiewiczówna w towarzystwie Kwaśnie
wskiej i Staruszkiewiczówny przybyły samolo
tem po południu ze Lwowa i bezpośrednio i
lotniska udaiy sie na stadion

Zawodv wywołały ogromne zainteresowanie
Kromadzac na stadionie około 3 000 widzów.
Wyniki notuicmy:

100 mtr: Walasiewiczówna 12,2 sefc ; 2. Ga
wrońska (Grudziądz) 133 sek.

Skok wdał: Walasiewiczówna 582 cm; 2. Ga
wrońska 454 cm

Oszczep: Kwaśniewska 36 12 mtr; 2 Wala
siewiczówna 30,76 mtr.

W rwyz: Rostowska (Gdynia) 135 cm: 2.
Kwaśniewska 130 cm

Sztafeta 4X100 mtr rozebrana była przez
dwie drużyny kombinowane Zwyciężył zespóJ
w składzie Gawrońska — Stacuszkiewiczównu
Walasiewiczówna (ta ostatnia biegła 200 mtr)
w czasie 53 sek.

POLSKA ORGANIZUJE MISTRZO*
STWA EUROPY W BOKSIE.

Jak się dowiadujemy, Irlandia, która mia
ła organizować w przyszłym roku bokserskie
mistrzostwa Europy zrezygnowała definityw
nie z tego zaszczytu. Wobec tego, jak się wy
daje, jest już przesądzona sprawa powierzenia
organizacji mistrzostw Polsce.

OSTATNIE DNI ZGŁOSZEŃ NA KUKS
SZYBOWCOWY DO GOLESZOWA

W dniu 25 bm upływa termin zgłaszania s:c
na ostatni w tvm reku kurs szybowcowy kat A
i B. który odbędzie sie w Slaskiei Szkole Szy
bowcowej LOPP na sórze Che^m w Goleszo
wie

Kurs rozpocznie sie 1 października i trwać
będzie do keńca miesiąca.

O DRUŻYN. MISTRZOSTWO ŚLĄSKA
W BOKSIE.

W Sosnowcu odbyły sie zawody bokserski*
pomiędzy B K._ S. z Nowego Bytomia a sosno
wiecka Makkabi Zwycięstwo odniosła drużyna
B. K S w stosunku 10:6.

Po uwzględnieniu tezo wyniku tabela mi
strzostw druiynowych bokserskich £'aska przcij
stawia sic nastcouiaco:
1. Slayja Ruda 5 8:2 U27
2 Ruch W Haiduki 3 6:0 29:^
3BK9NrrwyBytom• 5 6:4 38:40
4. KPW Tarn Górv 3 3:3 31.33
5 \ K B. Świętochłowice 5 3:7 3540
6 MrŁKabi Sosnowiec 4 0:8 1^:45

Ciekawie za/powiada sie spotkanie BKS No
wy Bytom — Ruch W. tiukluki. które cdbędziS
sie w piątek w Nowym Bytomiu.

TOWARZYSKI MECZ TENISOWY
POLSKA — AUSTRIA .

J W czasie pobytu w Wiedniu na miedzypań
istwcwym meczu Polska — Austria o puchar
Euron^ Środkowej, radca Olchowicz pertrakto
wał ŁS Związkiem Austriackim o rozebranie to
warzysivic.40 meczu PoJska — Austria w :ok4
przvsz'łvm

Obecnie Związek Austriacki przesłał pisem
nie z?ode na powyższa propozycie. Spotkanjo*
odbędzie sie w Warszawie w terminie który ni*
iest jeszcze definitywnie ustalony.

JĘDRZEJOWSKA NIE BĘDZIE STAR
TOWAĆ W LOS ANGELES.

Organizatorzy turnieju tenisowego o mistrza*
stwo Pacyiiku w Los Angeles oficjalnie ogłosili,
że Jędrzejowska z powodu uszkodzenia nc;;i
startować" nie będzie. /

SUKCESY POLSK. SPORTOWCÓW!
W RUMUNII.

Polski KS. Wrav;el w Czerniowcach cdnió.>l
ostatnio szereg zwycięstw nad ki-ubami rumuń
ski mi I tak:

W meczu bokserskim Wawel pokorrał drążo
ne Bcrochowa 13:3. w czterech walkach, odno^
szac zwycięstwa przez k. o

W meczu siatkówki o mistrzostwo Bukowi*
ny Wawel pokonai drużynę Bo-rochowa 2:0, w.
szczypiórniakiu wygrał z ta sama drużyna 15:0.

Wreszcie w meczu piłki nożirei Wawel zwy
cięży! drużynę Solar 6:3 (0:2).

O KLASYFIKACJĘ JĘDRZEJOWSKIEJ
W największym brukselskim dzienniku spor

towym ,Lea Sports" znanv ekspert tenisowy
Albert Van Laetom analizuje sytuacje teniSU
międzynarodowego i polemizuje z lista Drezc«a
Fraincuskiego Związku Tenisowego, z p. Gilou,
który umieścił Jędrzejowska na Piątym iuiei3C4
w tabeli nailcnszych tenisistek świata

P Laetem Pisze, że p. Olchowicz — kapitan
sportowy PZLT słusznie oświadczyn, ii nielo
giczne iest stasviać na pierwszym miejscu An
gielkę Round która poza Anglia nig-lzie nio
startowana Według eksperta bełgi)skie«o lftv
ba postawić tra jednym poziomie chilije Lizana
Angielkę Round i Jędrzejowska, podczas iJ.v
wszystkie pozostałe tenisistki winny zająć dal
sze miejsca.
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teatrów
i kin

TEATR IM. ST . WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

. ów", występ

REPERTUAR
Onrirtlk o godz. 20: ..(idzie diabeł nu> może"
Piątek o godz. " „Freuda teoria s

Rornanówny 1 Maszyrisklego.
Sobota o godz. 1S.30: ..Grube ryby" dla szkól.
41 bota o godz. W; „Gdzie diabeł nie mużu".
fi ..dzielą o godz. M: „Grube ryby".
ModzieJu u godz. 10; „Rozwód'".

„Freuda teoria snów*4
występ Rornanówny i Maszyńskiego.

W piątek o godz. 20 wielką atrakcją dla publlczi.0

*V| katowiCKieJ brdjie występ '»snołu Teatru Maleso
T War&zaw> t pp. Romanówną I Muszyńskim Da 0S« e.
Odegraną zustante głośna komieUia Cwojdttlskiego pt.
..Freuda tporia snów". JTWJcty do nabyci i v kasiw teatiu. tel. 04 .lt.

„Zygmunt August" St. Wyspiańskiego
na scenie teatru katowickiego.

Prawdziwym świętom będzie pre-mlora mlsterłim
r. rodowego St. Wysplańrkiego „^yrraunt AUftUt'*,
k'«-vy wMdzie na repertuar 7 października z okazji
U'ot.zygtcvci 15-ltcla Teatru Polskiego aa U isku.

Pr.:odstuwionle poprzedzi odsłonięcie popiersia St.
Wyspiańskiego we Łoyor teatru. Przygotow ania nad
wystawieniem ..Zygmunta Augusta" trwają od dłuż
szego czasu pod kierownictwem reżysera dr. L. Pobóg
K elanowskiego. Misterium Wyspiańskiego ot rzym a
wspaniałą opri ę deknn.cyjną art. mul. J. Jarnutow
sUiego. W roli ,,Zygmunta Augusta" wystąpi ulubie
niec publiczności katowickiej p. Stefan Czajkowski,
specjalnie do tej roli pozyskany z krakowskiego tea
tru Im. J . Słowackiego. — postać Barbary odtworzy p.
Zcfia Barwiiiika. Muzykę 8o dzieła Wyspiańskiego
skomponował A. Guliński, twórca ilustracji muzyc/.nej
do „Wyzwolenia", wystawionego przez teatr katowicki
w ubiegłym sezonie.

Wstęp na ram, który odbędzie się po uroczystym
przedstawieniu w gmachu teatru, ważny je.st za oka
zaniem wyku.Jir.uego biletu na ten dzień, względnie za
ozazaniem zrruoszenl. , które sympatycy teatru mogą
otrzymać bezpłatnie w sekretariacie Teatru St. Wys
p. ań»kiego.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
BIELSKO — czwartek, dnia 23 września: „Grube

r:rbj o yodz. 19.30 .
KUDA SL. — piątek, dnia 24 września o godz. 19:

„Grube ryby" dla bezrobotnych.

KINOTEATRY W KATOWICACH
od wtorku 21 września:

CAPITOL: „Ziemia błogosławiona".
CASINO: ..\Wadca".
COL08IEUM: ..Madame Len:>x".
RIALTO: „Garnek tajemnic".
STYLOWY: „Sam Dodsworth", „Bez swtadków".
UNION: „Marocco", „Sprzedawca traktorów".

ZAWODZIE — ATLANTYK: „Otchłań zgrozy" l bo
gaty nadprogram. — BOGUCICE — BAJKA: „Cslbi",
„P r zygody pech owc a".

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Z miłości dla niebie". —

APOLLO: „Stawka o żyelo". — RIALTO: „Atak o
świcie".

BIELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Romana w Budapesz
cie" i „Daniel Boone".

CHROPACZOW — METROPOL: „rostracb opery"

i „Ulała parada".
CHORZÓW — APOLLO: „Dyplomatyczna zona",

„Mistrzowie głupoty". — ROXY; „Eskapada Woroul
kla ', „Dzikie śelczki". — DbLTA: „Po burzy", „Król
Bulletki".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Pan z milionami", „Bo
hater z Tcwasu".

LI PINY — COLOSSEUM: „Sylwetki" 1 „D zikie
ścieżki". — O*SINO: „Maria St..urt". — APOLLO:
. . Sprzedawca traktatów" i „Dżentelmen kocha ina
czej

"
.

MIKOŁÓW Al RIA: „Zaproszenie do walca",
„Concertina".

1CY8ŁOWIC1 — ODEON: „Królowa tańca". __
HELIOS: „Postrach opery".

NOWA WIEŚ — PIAST: „Książątko". _ SIEN
KIEWICZ: „Wyspa w płomieniach" ł „Toni z Wie
dnia".

ORZEGOW — CASINO: „Północ woła", „Doktór X".
PAWŁÓW — EDEN: „Boccaclo" J „Jestem nie

winny".
PIEKARY ŚL. — APOLLO: „Pasteur" 1 „Pani mi

nist er t ańczy '.
RADZIONKÓW ~ CASINO: „Clsay". „Biały ta

rzau".

RUDA — APOLLO: „King-Kong" 1 nadprogram
RYBNIK —• APOLLO: „Szesuastolatka" oraz , j

glc<uiy klucz". HELIOS: „Z miłości dla ciebib' "(j,„Skrzydła nad Hanalulu".
SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Trędowat
ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: ,.Koim()

'

Julia" i „Pieśniarz Wiednia". — APOLLO: . u
lord" l „Clotku Karola".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Bogate hMiet*

Młodociany olbrzyr,
W jednej z osad pod Stambułem budj

sensację czteroletni chłopiec, syn roln;l|
Achmeda HaJiJa. Cudowne to dziecko w
już teraz 65 kilogramów, a wzrost jego
powiada wzrostowi dorosłego człowieka,
szóstym miesiącu życia dziecko zaczęło rj
snąć i rozwijać się fizycznie z niesłychaij
szybkością, co wzbudziło kolosalne zdumieni
wśród mieszkańców osady, którzy odwiedza]
tłumnie dom Halila, podziwiając wielkolud
dopiero co wyrosłego z kołyski. Obecn
czteroletni wielkolud pozostaje pod stałą oj
serwacją komisji lekarskiej. Pomimo sweg
wzrostu chłopiec nie różni się umysłowo o
swoich rówieśników i chętnie spędza z nim]
czas na grze i zabawie.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Na podstawie art. 676 k. p. c. podaję do

publicznej wiadomości, źo dnia '11 października T.'37 r. odbędą sl$ w Sądzie
Grodzkim w Bielaku aala nr 17 w drodze
publicznego przetargu sprzedaże następu
jących nieruchomości:li II. Km. BT/tt* 1614/34

o godz. l*«W nuruchomoSć wle.łką ob
jętą lwh. 2tW gminy Jaworze, składając*!
*i ę z jednopiętrowego budynku mle s/.kal
iiego pcKl er 109 i parcel lk. 80 i 375 poło
żonej w Jaworzn, obejmującej powierzch
ne i.*05iJ m-\ która stanowi własność Frau
Cifc/ka Pettrka (poprzednio Marcina 1 Ka
tarzyny Jarczokńw).

Ćma o-zacowanla wynosi 10 370,— zł,
cena wywołania wj nosi 14-"27J0 rł. Przy
»tępują*"y do przetargu wlnlea płożyć rę
kojmię w wysokości 1927,— zł.
2) 11. Kra. 2160/3*5

o godz. 94ó BlerochoMC^ć w»ej^ka ob
jętą ]wb. 377 gminy Jasienica, składającej
ale z domu murowauego parterowego pod
nr 377 i parceli lk. 1210/2 o powierzchni
W> m?, położonej w Jasienicy, kt^ra eta
nowi własność Jerzego 1 Joanny ^Korzus.

Cena oszacowania v,: aosl 12.53<J,— zł,
rena wywołania w>moei 0.397.CO gt, Przy
0t^»ującjr do przetargu winien płożyć x%
k"jniic; w wysokości 12J3,— zł.
1) II. Km. 296/37

o godt. 10-tej nieruchomość obiętą lwh.
1F9 gminy Wapieuica, składającej się z
murowanego domu mieszkalnego pod nr
Ji>. położonego obok stacji kolejowej i
parceli lk. T16/1 o powierzchni 510 m", któ
ra etanowi własność Jerzego i Auny Cha
Mptkleh.

Cena oszacowania wynosi 30.340,— zł,
cena wywołania wynosi 22 755 zł, przy
stępujący do przetargu winien złoźy_ć rę
kojmie w wysokości 3034,— zł.
4) II. Km. 342/37

o godz. 10.30 nieruchomość ol>j«tą lwh.
17 gminy Bielsko, GOrne Przedmieście, po
łożonej przy ul. CieszyUskiej nr 43, skła
dającej aiq z parterowego budynku miesz
kalnego 1 parcel lk. 19 i 135 o łorznej po
wierzchni 363 ma, która etanowi własuość
Anny Getrelder.

Cena oszacowania wynosi 11.500,— zł,
cena wywołania wynosi 8625,— zł. Przy
itenujący do przetargu winien złożyć rę
kojmie, w kwocie 1150,— zł.
5) II. Kra. 608ftff

o godz. Utej nieruchomość objętą lwh.
172 Bielsko, Dolne Przedmieście, składają- *
cej się z 2-ch budynków mieszkalnych dwu
wrzgl. trzypiętrowych, położonych przy ul.
Krasińskiego nr jl oraz parcel lk. 241 1
•S/1 o łącznej powierzchni 980 mi, ktćra
etanowi własność Szymona Wexberg:i.

Cena oszacowania wynosi 220044,— i\,
cena wywołania wynosi 165.033 . z» frzy
fetępujący do przetargu winien z!oży_ć rę
kojmię w kwocie 22.00440 zł.
6) II. Km. 192C/35

o god^. 11.30 nieruchomość objętą lwh.
295 Bielsko, 2ywieckle Przedmieście, skła
dającej alę z 2-ch budynków pijtrov>ych 1
mieszkalnych 1 parcel lk. 112/2 1 321/J o
łącznej powierzchni 1099 xu5, położonej w

Bielaku przy ul. Batorego nr ?'2, kKira
stanowi własność Joachima Wolfa.

Cena oszacowania wynoel ii^JUO zl, < .aa
wywo.anla wynosi 32.000 zł. Prz>stv;pw...:c .v
do przetargu winien ziosyc rfkojmłii w
kwocie 4600,— zł.
7) II. Km. 2135/34

o godz. 12-tej nieruchomość wiejską ob
jętą lwh. 154 gminy Aleksaudrowice, skła
dającej fię z budynku mi "S'. kaluego drew
uianego pod nr 209 i parceli lk. 801/13 o
powlerachol 927 m-', położonej w Aleksan
drowicaih, która stanowi własuoćć Zofii
Piesek.

Cena oszacowania wynosi 8.0000,— zł,
cena wywołania wykosi t,.0<x),— zł. Przy
stępujący do przetargu winiet złożyć rę
kc^mię v kwocie 800.— zł.
8) II. Kra. 1779/36

o godz. 12.30 nieruchomość wiejską ob
jętą lwh. 350 gminy Aleksandrowie*) nr k.
259, składającej się z murowauego domu
mieszkalnego i parcrl lk. 788/1 i 2^7 o łą
cznej powierzchni 1071 ux2, która fetauowiwłasuosć Karola i Marli Paluch oraz To
masza Trzopka.

Cena oszacowania wynosi 1S.063 zł, ce
na wywołania wynoi i 12.043 zl. rr^ynępu
jący do przetargu wiuion złożyć, rękojmię
w kwocie 1806,30 zł.
9) II. Km. 4/37

o godz. 1? nieruchomość wiejską objętą
lwh. 25 gm. Kamienica nr d. 2S, składającej
się z parterowego budynku mieszkalnego 1
gruntów o powierzchni IL698 m, któru sta
nowi własność Dra Maurycego Neumanua
i Adolfiny Neuman w Kamienicy.

Cena oszacowauia wynosi 13.368,15 zł,
cena wywołania wynesi 10 026,12 zł. Przy
stępujący do przetargu winien złożyć rę
kojmię "w kwocie 33?7,— :ł.

Kękojmi' należy złoZyc w gotowiżnie
albo w takich papierach wartościowych
b? 1- książeczkach wkład..owych Instytucji
w których wolno umieszczać fundusze ma
łoljtuich Papiery wartoi-ilowa przyjętt
b< ą v waitości trzech czwartych części
ceay gi ełd owej.

Przy licytacji uędą zachowane ustawo
w o warunki licytacyjne, o He dodatkowym
publicznym obwi«szcz«niem nie będą po
dane do ».ladomości w-runkl odmienne.

Prawa osób trzecich me belą przeszko
da przy licytacji 1 Tzysądzenlu własność
na rzi :z nabywcy bez zastrzeżeń, jeżel
osoby te przed rozjrc7 .ciem przetargu nie
złożą dov,odu. że wniosły powództwo t
zw >lnlente nlenruchomo^i lub Jej część
od egzekucji 1 żo uzyskały poftauowienle
właściwego Sądu nakr ujące zawieszentt
egzekucji.

W ciągu ostatnich d~ucb tygodni przed
lpyacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powszednie od godziny ósmej do osiem
uaste.;, akta zaS postępowania tgzekucyj
nego można przeglądać w Sądzie Grodz
kim w Bielsku.

Bielsko, dnia 20 września 1937 p.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

w Bielsku rew. II
przy ul. Sienkiewicza 0. (8558)

Poświęcony uroczyście w ub. niedzielę Dom Pracy Społecznej im. Marszałka Józefa
Piłsudskiego w Zielonej.

PENSJONAT

..SLAZACZKA*
K.. Maczyńskiej

WISŁA
Teieloo Nr 65.

Otwarty
Drzez cały rok.

Ony przystępne.

Kino „Apollo" Chorzów I.
Od czwartku dnia 23 września:

Wspaniale polskie arcydzieło nakręcone w 2 wersjach
pod tytułem:

Dyplomatyczna żona
Czarująca śplewno-muzyczna komedia z najlepszą oh
tadą: JADWIGA KENDA — ŻABCZYŃSKI — ZNICZ

ĆWIKLIŃSKA — LODA HALAMA

Jako 2-gi film:

Fllp i Flap, mistrzowie głupoty

KlHO PĆ1TA CHORZÓW u
Od czwartku dnia 23 września:Po buny

W rolach głównych: Znana 8 „Niedokończonej Symfo
nii" oraz „Reginy"

Luiza Ullrich — Gust. Diesl.
W uzupełnieniu komedia muzyczna p. t.

Król Burleski

ROŻNE

POSAD POSZUKUJĄ j
Krawcowa pierwszorzędna z nowo
czesnym krojem poszukuje pracy po
domach lub w magazynie. Oferty do
Adm. P. Z. pod .Pierwszorzędna".

(9209a)

I SPRZEDAŻE |

Aparat fotograficzny marki , Ihagee".

comiDur. siła 1,45. rom 10 X 15 cm z
futerałem statiw^m oraz z Innymi
przyborami, jest bardzo korzystnie
do sprzedania. Oferty do Adm. Polski
Zatfiodaiej *** •>• u*"

| INTERESA HANDLOWE j

Skład mieszany kompl urządzony,
od 1 paidziernika do wynajęcia Ta
ni czyirsz. Oferty Nebel. Ruda.

E LOKALE
Duże ubikacje z biurem na warszat
lub składnice do wynajęcia Jab
łońska 13 (9/27)

MIESZKANIA

Mieszkanie 2- lub 3-pofcojowe z Ku
chnia w Katowicach poszukiwane
Oferty z podaniem warunków kie
rowaćdoP.ZpodJ 3.'\,

Za długi moiej żcnv Anny z do-nuu
Kolrlsdorf nie odpowiadam i płacił
nie bede Bernard Ma-rkiefka, Świę
tochłowice. (9>V9)

Doczekał s?e odwetu.

Lekarz dentysta: #— Nie przypo
mina pan sobie mnie. Przecież to ja
iestem tym małym. Julkiem które&o
wv w klasie tak dręczyliście.

V. Km. 1007/37, 2115/37 1 567/37.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komc.nlk Sądu Grodzkiego w Chorzo
wie, V-go rewiru, Paweł Lech, mający
kancelarią w Chorzowie, ul. Da.bn,Wbkieg<
nr ^5, na podetawie art. 602 kpc. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 27-go
września 1937 r. o godzinie 11-tej w Cho
rzowie, ul. Wolności nr 41 odbędzie się
1-sza licytacja, ruchomości układającychsie z:

2 p.ecy emaliowych, 1 pianina, 1 aparatu
da parzenia kawy, 1 bufetu z szuflada
mi ł z lu6trtem, 1 stołu wyszynkuwego,
1 aparatu do rozlewania piwa, 1 stołu
z nadbudową, 37 etołów, 9 kanap, 114
krzeseł, 1 radioaparatu, 1 kredensu po
kojowego, 1 kredensu pomocniczego, 1
kanapy, 2 foteli, 1 biurka, 1 maszyny do
szycia, 2 szafek nocnych, 1 obrazu, 1
dywanu,

następni i przy ul. Zjednoczenia nr 3:
1 kanapy, 2 foteli pluszowych, 1 atolu,
1 szafki nocnej, 1 lustra, 1 kredenru, 1
biurka, 4 krzeseł, 1 klęcznlka, 1 stoli
ka okrągłego, 1 kredens.ku, 1 killma,

oszacowanych na łączną sumę 4856,— zł.
Ruchomości można oglądać w dniu li

cytacji w miejscu l czasie wyżej ozna
cz uym.

Zaś dnia 28 września 1937 r. o godzinie
10-tej w Llplnach 61., ul. Bytomska nr 1
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości
składających się z:

7 kap na łóżka, 5 obrusów, 1 radioapa
ratu z głośnikiem, 1 krajobrazu, 2 sza
fek nocnych, 1 toalety 1 1 stołu,

oszacowanych na łączną sumę 600,— al.
Hucuomoścl można oglądać w dniu licy

tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym .

Chorzów, diila 20 września 1937 r
(8566) LECH. Komornik.

| MATRYMONIALNE

Która solidna, niebiedna panna che:a
łaby uszczęśliwić kupca, ślązaka,
lat 25 katolika, posiadającego do
brze prosperujący skład koloniaiirV
wartości 5 (XX) zł. Zgłoszenia do P.
Z. pod ..Dyskrecja'4. (9J78)

Zabawa w ciuciubabkę.

— Już wiem kło to iest — bo po
znaje oo ułowię; to iest nasz kocJnr

• iiy ijiujścioiszcdL pan Wyżeraiski


